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O Uniwersytet ukraiński.
Klub Ukraiński wniósł do Sejmu pro­

jekt ustawy o założeniu uniwersytetu u- 
kraińskiego we Lwowie. Uważamy za po­
trzebne, by polska opinja publiczna zapo­
znała się z tym projektem, tym bardziej, 
żc sam fakt jego wniesienia stanowi do 
pewnego stopnia punkt zwrotny w poli­
tyce posłów ukraińskich. W swoim cza­
sie Z. P. P. S. podejmował w tej sprawie 
inicjatywę. Ukraińcy odmówili wtedy po­
parcia przez usta, o ile dohrze pamięta­
my, p. Chruekiego. Dzdś zmienili pogląd. 
My zaś swemu pozostajemy wierni.

Podajemy poniżej tekst projektu ukraiń­
skiego wraz z omawiającym go artykułem 
tow. Hołówiki.
P o lska  w ustaw ie  z dn. 26 w rześnia 

1922 r. o w ojew ódzkiej autonom ji W sch. 
G alicji w yraźnie zobow iązała się do „u- 
tw orzen ia  U n iw ersy te tu  ruskiego, zap ew ­
nien ia mu po trzebnych  środków  ze S k a r­
bu P aństw a, o raz  zorganizow ania go au to ­
nom icznie, zgodnie z przepisam i do tyczą- 
cem i szkół akadem ick ich” . W reszc ie  w 
te j sam ej ustaw ie  P o lska  zobow iązała  się 
uruchom ić ten  u n iw ersy te t w ciągu 2 la t, 
t. zn. do październ ika  1924 r.

N iestety , jak w iele innych zobow ią­
zań, ta k  i te  zostały  uchw alone po to, aby  
nie być w ykonane.

A le dalej obecny s tan  rzeczy  w W scho- 
' dniej G alicji n ie może trw ać  i każdy  ro ­

zum ie, że u tw orzen ie  u n iw ersy te tu  u k ra ­
ińskiego byłóby pierw szym  k rok iem  ze 
s trony  Polsk i św iadczącym , żc ona chce 
te n  s tan  zm ienić na lepsze.

U n iw ersy te t u k ra iń sk i w ów czas do­
p iero  spełn i sw oją ro lę  dod atn ią  jeśli bę­
dzie istotną gałązką oliw ną pokoju  i zgo­
dy, w yciąganą p rzez  Polskę w stro n ę  U- 
kraińców .

T o znaczy innem i słow y, że jeżeli 
P o lska  U kraińcom  pozw oli sam ym  organi­
zow ać swoje w łasne ognisko k u ltu ry  —  to  
zaufa im, że w e w łasnym  swym  in teresie , 
w imię dobra i powagi w łasnej ku ltu ry  i 
n au k i zrobią oni w szystk ie  w ysiłk i aby 
skupić tam  w szystk ie  swoje najlepsze u- 
k ra iń sk ie  siły naukow e, usunąć z m urów  
u n iw ersy te tu  w szelką po litykę i dem ago-
gję.

W yznam  szczerze, że jeśli un iw ersy­
te t  uk ra iń sk i m a być parod ją  u n iw ersy te ­
tu , jeśli m a być rozsadnik iem  dem agogii 
i n ienaw iści szow inistycznej —  to  lepiej 
niech go wcale nie będzie. A le z drugiej 
s trony  jeśli ten  u n iw ersy te t m a być v>a- 
rodją ukraińskości, jeśli m a skup iać  p ro ­
fesorów , k tó rych  jedyną kw alifikacją  b ę­
dzie ich ugodow ość w obec p. St. G rab ­
skiego, jeśli m a on skup iać  „w ybirk i"  m ło­
dzieży uk ra ińsk ie j —  jeśli słow em  m a być 
now ym  w ydaniem  w arszaw sk iego  un iw er­
sy te tu  za czasów' carsk ich , podczas bej- 
kotu  jego p rzez  młodzież po lską —  to  ta ­
kiego u n iw ersy te tu  jeszcze bardziej n ie 
p o trzeb a .

U n iw ersy te t uk ra iń sk i m usi być p ie rw ­
szym  krok iem  ku zgodzie m iędzy n aro ­
dem  polskim  a ukraińskim . A  jak  k ażd a  
zgoda, jeśli raa być is to tną , m usi być 
szczera.

I d latego  w te j sp raw ie  musi być w za­
jem ne zaufanie i szczerość —  obie strony  
w inny dążyć do tego, aby  to  by ł n ap raw ­
dę un iw ersy te t. P olacy  w inni zagw aran ­
tow ać, że S k a rb  nie poskąp i mu środków , 
aby  m aterja ln ie  s ta n ą ł na  wysokości, że 
zagw aran tu je  i uszanuje jego au tonom icz­
ne w ew netrzne życie i organizację, U - 
k ra ińcy  winni szczerzę stw ierdzić , że *j* 
e ry n ią  w szystko aby  u n iw ersy te t był i- 
sto tn ie  siedzibą nauk i i k u ltu ry  u k ra iń ­
skiej.

P rzv  tak iem  postaw ien iu  sp raw y zo­
sta je  do przedyskutow ania jedynie spra­
wa siedziby tego uniw ersytetu.

U kra ińcy  m ilszą stw orzyć p ierw szą 
Swoją p laców kę u n iw ersy teck ą  i d latego  
żądają, aby  u n iw ersy te t uk ra iń sk i by ł we 
Lw ow ie. D em okracja  po lska zaw sze u- 
zmawała to  żadanic za słuszne i dziś cał­
kowicie to  żądanie podtrzym uje. Jeśli cho­
dzi o P P  S. to  osta tn i nasz kongres wv- 
raźn ie  to  podkreślił. To, że U k ra iń cy  do­
m agają się, abv  u n iw ersy te t ich był we 
Lwowie, jest dła m nie najlepszym  dow o­
dem , że chcą tw orzyć pow ażną p laców ­
kę naukow ą. W e Lw ow ie bow iem  skupia 
się dżiś naukow e, k u ltu ra ln e  i lite rack ie  
życic u kra ińsk ie , tam  z drugiej s trony  p e ł­

no bibljotek instytucji naukowych pol­
skich, z których każdy naukowo pracują­
cy student ukraiński będzie korzystał. 
W reszcie rywalizacja z uniwersytetem  
polskim będzie wymagała wytężonej pra­
cy naukowej.

Z drugiej s tro n y  i w in tere sie  Polski 
jest, aby ukraiński uniw ersytet był we 
Lwowie, k tóry  ma tyle w sobie polskości, 
tak  jest tam  bujne polskie życie naukow e 
i ku ltu ra lne , że nie ulega w ątpliw ości, iż 
będzie oddziaływ ał i psychicznie i k u ltu ­
ra ln ie  zbliżał do nas m łodzież ukraińską.
I w ierzę głęboko, że im dalej tym  zgod- 
niejtsze, tym  lepsze będzie w spółżycie 
m iędzy jedną i d rugą  m łodzieżą.

D otychczas przeciw nicy  nasi tw ie r­
dzili, że w szystko  to  p ięknie, ale U kraiń­
cy nie chcą wiogóle nic otrzym ywać od 
P olski —  a  w ięc jeśli co i m ożna zrobić 
to  ty lk o  w brew  nim.

Poniekąd było tak  doniedaw na, ale 
o to  osta tn io  K lub U kra ińsk i w  Sejmie, b ę ­
dący  w ścisłej łączności z po litykam i u- 
k ra ińsk im i ze W sch. G alicji i za ich zgo­
dą zgłosił p ro jek t u staw y  o un iw ersy tecie  
ukraińsk im  w e Lwowie. Projekty na- 
w skroś realny , m ożliwy do natychm iasto ­
wego w ykonania, zw łaszcza jeśli chodzi o 
w ydziały  praw ny , teologiczny i hum ani­
styczny.

Z arów no i p roponow ana p ro ced u ra  
założenia u n iw ersy te tu  i uchw alen ie iu ta -  
wv p rzez Seim i S enat, m ianow anie p ro fe ­
sorów  p rzez  M inistra  O św iaty  na  p o d sta ­
wie w niosków  specja lnej komisji z 9 osób, 
z k tó ry ch  6-ciu M in iste r p ow oła łby  z gro­
na profesorów  i docen tów  narodow ości 
uk ra ińsk ie j u n iw ersy te tu  lw ow skiego jest 
— jak w idzim y —  całkow icie  do p rzy ję­
cia, bo lo jalne wobec .państwa i rea ln e  w 
swej koncepcji.

Innem i słow y: zgłoszony w niosek n a ­
daje  się całkowicie do dyskusji i układów  
w iążących.

K lub ukraiński w  swym wniosku .pod­
daje działalność St. G rabsk iego  w s p ra ­
w ie un iw ersy teck ie j, druzgocącej i, n ie s te ­
ty , spraw iedliw ej k ry tyce .

A le  co majlsmutnłejsze w tej k ry ty ­
ce, to  h istorja pryw atnego  u n iw ersy te tu  
ukra ińsk iego  w e Lw owie. Bo jeśli p ań ­
stw o  z ty ch  czy innych w zględów  nie chce 
czy nie m oże założyć państw ow ego un i­
w ersytetu , to  od biedy m ożna szukać tych 
czy innych uspraw iedliw ień , lub  w y k rę­
tów . A le odm ow a do dziś trw a jąca , zgło­
szonej do w ładz o zalegalizow anie p ry w a t­
nej w yższej uczelni uk ra ińsk ie j w e Lwo­
wie to  w styd a hańba, tem  większa, jeśli 
przypomnimy, że naw et ca ra t pozw olił 
n a  założenie w W arszaw ie  dzis ta k  po­
w szechnie szanow anej W olnej W szechn i­
cy Polskiej.

N am  nie pozostaje  w  te j chw ili nic 
innego, jak  ty lk o  stw ierdzić , że dem o k ra­
cja po lska  nie m a nic w spólnego z zap rze­
paszczeniem  te j sp raw y i w idzi jej rozw ią­
zanie jedynie na  d rodze porozum ienia się 
ze społeczeństw em  ukraińsk iem

Zgłoszony w niosek  p rzez  K lub U k ra ­
iński daje  podstaw y  do tego porozum ienia 
się. P. P- S. w m yśl sw ego do tychczaso­
wego ta k  jasnego, przychy lnegr stanow i­
sk a  do te j sp raw y w ita  i  uznaniem  w nio­
sek  K lubu U kraińslyego.

Tadeusz Holóivko.

w e w t Lwiowie a a  tym czasow e pamie&rczieffiie U- 
n iw ersy te tu  w zględnie wynajmie na tem cel po­
trzebne lokale.

A rt. 6. U niw ersytet Ukaińska m a praw o k o ­
rzystan ia  z zakłasdćw pomocniczych {instytutów, 
bibljotek. labaratorjów , gabinetów, klinik), U niw er­
sy tetu  Ja n a  K azim ierza w e Lwowie do czasu k re ­
towania i należytego w yposażenia zakładów  po­
mocniczych iprzy U niw ersytecie U kraińskim .

A rt 7. M ianow ania pierw szych ,profesorów  i 
docentów  w inny być dokonane przez M inistra 
W yznań Religijnych i  O św iecenia Publicznego na  
podstaw ie w niosków specjalnej Komisji. Komi­
sja sk łada się  z 9 członków, z których sześciu ma 
być pow ołanych z grona profesorów  i doceatów  
uniw ersy te tu  lw owskiego narodow ości ukraińs­
kiej C złonków  Komisji mianuje M inister W yznań 
Religijnych i  O św iecenia Publicznego,

A rt 8. Na pokrycie kosztów  założenia i  u trzy­
mania U niw ersytetu ukraińskiego w staw ia się do 
prelim inarza budżetow ego n a  ro k  1926 kw otę zł,
2.494 000 • •

A rt 9. Sposób policzenia studiów  i uznania 
egzaminów odbytych n a  pryw atnym  uniw ersyte­
cie ukraińskim , k tó ry  istnieje w e Lwowie od to ­
ku  1919 unorm uje od rębna ustaw a stosow nie do 
■postanowień a r t  107, 108 109 1 110 ustaw y z dnia 
13 lipca 1920 r. o  pryw atnych  szkołach akadem ic­
kich.

Art. 10 K reow anie w szystkich W ydziałów  u- 
n tw orsylefu  (ukraińskiego nastąp i najpóźniej od 
1 września 1926 r.

A rt. U , W ykonanie ustaw y  niniejszej zleca 
się M inistrow i W yznań Religijnych i O św iecenia 
Publicznego i  M inistrow i Skarbu.
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Tajemnicza kradzież
amunicji

Z magazynu amunicyjnego w Cytadeli u- 
kradziono 17 ciężkich skrzyń z nabojami ka­
rabin owe mi (po 1000 sztuk w każdej) i 254 ra­
kiety sygnałowe. Wiadomość tę podały wszy­
stkie pisma — no i na tem koniec. Nic więcej 
w tej sprawie „nie wiadomo'*-.

A przecież kradzież 17 tys. nabojów kara­
li nowych i 254 rakiet sygnałowych z dobrze 
strzeżonego magazynu amunicyjnego w dobrze 
strzeżonej Cytadeli nic jest to zwykła k ra­
dzież, Jasna też rzecz, że nie zrobili tego zwy- 
*> li złodzieje — nie był >by w tem dla nich żad­
nego interesu, a bylobv niesłychane ryzyko.

Jest to  więc kradzież p o l i t y c z n a  — 
a  ma ona charakter zupełnie bezpiecznego 
„zabrana sobie" 400 klg. amunicji...

Rząd, w szczególności zaś Min. Spraw 
Wojskowych, Min. Spraw Wewnętrznych i 
Min. Sprawiedliwości, powinni n a s e r j o  za­
interesować się tą  tajemn;r7ą kradzieżą i u- 
stalić winę i odpowiedzialność.

Magazyn ammicyiav pozostawał pod o- 
pieką pułk Modelskiego, który był zamiesza­
ny w swoim czasie w sprawę P. P. P.
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Jak się działa
na szkodę przemysłu

W dzisiejszym numerze:
T. Holówko: W SPRAWIE UNIWERSYTETU 

UKRAIŃSKIEGO. (Wniosek Klubu U- 
kraińskiego w Sejmie).

PREMJER SKRZYŃSKI O LOCARNO.
JAK SIĘ DZIAŁA NA SZKODĘ PRZEMY­

SŁU POLSKIEGO.
Z POWODU TAJEMNICZEJ KRADZIEŻY 

AMUNICJI.
INTERPELACJA TOW. MALINOWSKIEGO 

W SPRAWIE ROZRZUTNEJ GOSPO­
DARKI W LOTNICTWIE WOJSKOWEM

PRAWICA SEJMOWA, PIAST I WYZWO­
LENIE PRZECIWKO JEDNOROCZNEJ 
SŁUŻBIE WOJSKOWEJ.

PROCES B1SPINGA.

USTAW A
o  założeniu Uniwersytetu Ukraińskiego we Lwo­
w ie (wniesiona do Sejmu przez Klub Ukraiński)

A rt 1. W w ykonaniu postanow ień a rt 24 u- 
■itawy z dnia 26 w rześnia 1922 r. D. U. P. P> Nr 
90, ucz. 829, zostaje założony państw ow y U niw er­
sy te t U kraiński z  siedzibą we Lwowie.

A rt 2. Językiem  w ykładow ym  U niw ersytetu  
jest język ukraiński.

A rt. 3. U n iw ersy tet U kraiński korzysta  ’ c
w s z y s t k i c h  upraw nień i autonoimiji zastrzeżonych 
państw ow ym  szkołom akadem ickim  ustaw ą z dn. 
13 iipca 1920 r. D. U. P. P. N r 72, poz. 494.

A rt 4. U niw ersytet U kraiński sk ład a  się z 
'W ydziałów: a) teo-logji greoko - kato lickiej, b) te- 
nlogji: g recko - orientalnej (.prawosławnej), o) p ra ­
wa i um iejętności ipołótypznycn, cł) matemaityczno- 
p-zyrodmirczego, e) bum śaistycznego, f) medyc"- 
neg>. g) techniczno - agronomicznego.

A rt. 5 Rząd zbud.u|e w nieprzekraczalnym  
czasokresie trzech  lat odpow iednie gmachy na 
pr,m ieszczenie U niw ersytetu. Zanim to  nastąp :, 
R ząd przeznaczy odpow iednie budynki państw o-

D ow iadujem y się, że M m isterjum  K o­
lei ma zamiar zamówienia we F rancji 200 
wagonów kolejowych m otorowych system u 
Diesla. Rzecz jest ciekaw a z tej przyczy­
ny, że w k ra ju  m am y fabryki, w yrabiają­
ce wagony tego rodzaju.

Zachodzi pytanie, dlaczego w  naszych 
m m isterjach n iektórzy wyżsi urzędnicy z 
nadzw yczajną gorliwością po p ie ra ją  firmy 
zagraniczne ną niekorzyść krajow ych. P. 
W ładysław  G rabski za czarów  swego pre- 
m jerstw a w yrażał wobec jednego z naszych 
tow arzyszów  nieco naiwne zdumienie z te ­
go powodu... Bo rzadko tylko ta  gorliwość 
tłum aczy się dogodnością dla Skarbu ofert 
zagranicznych. Zazwyczaj rzecz tłum aczy 
się w ten sposób, że owi wyżsi urzędnicy są 
osobiście zainteresow ani w  daw aniu zamó­
wień pewnym firmom.

A  jak  się przytem  „spry tn ie” postępu­
je! O to  próbka. W  sejm ow ej kom isji k o ­
m unikacyjnej w  r. 1923 inż. Peszkowski —  
ówczesny przedstaw iciel Min. K olei —  (po­
kazyw ał ofertę fabryki w  Chrzanow ie na 
napraw ę lokomotyw typu  rosyjskiego z dy ­
rekcji radom skiej. Cena była znacznie 
w yższa od oferty „Lofadu wiedeńskiego, 
k tórem u też napraw ę oddano. Otóż świe­
żo, podczas b y t n o ś c i  członków kom isji k o ­
m unikacyjnej w  Chrzanowie poseł tow. 
Pławs-ki zwrócił sic z zapytaniem  do  dy­
rektorów  fabr\iki, dlaczego w  r. 1923 po­
dali ta k  w ygórowane w arunki. O dpow iedź 
była zdum iew ająca. O to  p.p. dyrektorow ie

oświadczyli, że podali ceny niskie. W ówczas 
inż. Peszikowski poufnie zwrócił uwagę 
przedstawicielowi firmy, że ceny są za nis- 

I kie, a  kolej może zapłacić w ięcej!! Zachę- 
| eona w ten  sposób fabryka zmieniła odpo­

wiednio ofertę —  i tę w łaśnie modwyższoną 
ofertę inż. Peszikowski przedłożył komisji 
kom unikacyjnej na dow ód, że naprawę 

I trzeba oddać firmie w iedeńskiej!...
O świadczenie to  słyszeli wszyscy 

członkowie kom isji kom unikacyjnej z pro!. 
B artlem  na czele!...

Obecnie inż. Peszkowski jest jednym  
z dyrektorów  Stoczni gdańskiej, również 
specjalnie protegowanej przez szereg wyż­
szych urzędników  m inisterjów  polskich...

N ajw yższa Izba Kontroli P aństw a po­
w inna przeprow adzić śledztw o w tej cieka­
wej i charakterystycznej spraw ie!—

—........   :o: i ■ —

W sprawie
rozrzutnej gospodarki 

w lotnictwie wojskowem
Pos. tow Malinowski i tow. wnieśli inter­

pelację do Min. Spraw Wojsk, w  sprawie roz­
rzutnej i antypaństwowej gospodarki w lotnic­
twie wojskowem. Powołując się na artykuł 
„Robotnika" z dn. 18 b. m. i wiadomości in­
nych pism, interpelacja stwierdza, że wiado­
mości te są wręcz przeciwne tym informa­
cjom, których gen. Zagórski udzielił p r z e d  kil­
ku tygodniami na posiedzeniu podkomisji lot­
niczej.

Interpelanci zwracają się do p. Min. Spraw
Wojskowych:

1) aby zarządził natychmiastowe zawie­
szenie szefa lotnictwa wojskowego, p. gen. Za­
górskiego, w urzędowaniu;

2) aby nakazał natychmiastowe jak najsu­
rowsze dochodzenie w każdym poszczegól­
nym wymienionym w prasie wypadku;

3) aby — ze względu na panujące bezro­
bocie w kraju, oraz stopniową likwidację k ra­
jowych wytwórni lotniczych w Polsce, cofnął 
zamówienia oddane zagranicę i powierzył je 
krajowym wytwórniom.

*(«*■

i f.
i

_ -

HUMOR ZAGRANICZNY.
Pisaliśmy niedawno, fak Anglja, monopolłmi* 

, jąc w swych rękach produkcję kaucznko, ciągnie 
| z tego monopolu środki na spłacanie swych dla- 

gów wojennych Ameryce.
Rysunek przedstawia skrzynkę dolarów (dla* 

gów angielskich), którą Anglja taśmą kanem ko- 
ka z takim Impeatera paszcza na Amerykę, że 
zwala swego konkurenta z nóg.

(Dispatch, Columbus).



Sir. 2 „ROBOTNIK", piętek 26 lutego 1926 roku.

0 jednoroczną 
służoą wojskową.

PRAWICA, PIAST i „WYZWOLENIE" PRZE­
CIWKO SKRÓCENIU SŁUŻBY WOJSKO­

WEJ.
Komisja wojskowa przystąpiła wczoraj do 

rozpatrywania wniosków Z. P. P- S o zmniej­
szenie czasu służby wojskowej : o zmniejsze­
nie kontyngentu rekruta. Jako pierwszy prze­
mawiał koreferent pos. Zamorski ze Zw L N„ 
który wypowiedział się przeciwko wnioskom 
naszego klubu, uważając, że o ile chodzi o ar- 
tylerję, kawalerję i marynarkę, to i dwulet­
nia służba jest zbyt krótka.

•Pos. Jedynak {„Piast") sprzeciwia się 
skróceniu służby wojskowej i upozorowuje ko­
niecznością załatwienia różnych spraw orga­
nizacyjnych w wojsku.

Pos. Miedziński (Wyzw.) zgodnie z przed­
stawicielami prawicy i Piasta zwalcza jedno­
roczną służbę wojskową. Zdaniem mówcy na­
leży utrzymać dwuletnią służbę wojskową, 
tembardzicij, ie  — zdaniem mówcy — i ona. 
przy całym szeregu funkcji administracyjnych 
i gospodarczych, które spełnia żołnierz, nie 
wystarczy dla przygotowania bojowego armji. 
Dalej mówca podnosi, że decydujący głos w 
tej sprawie powinien mieć Sztab generalny, 
który — zdaniem mówcy — powinien przyjść 
z referatem. W tym celu proponuje mówca 
wstrzymanie obrad w sprawie skrócenia służ­
by i wyczekiwanie na referat Sztabu Gen., 
któremu zakreśla termin do 1 maja.

Pos. tow. Malinowski wystąpił w  obronie 
wniosków socjalistycznych, argumentując, te  
w tych trudnościach gospodarczych, w jakich 
się Państwo znajduje musimy dążyć do zmniej­
szenia wydatków państwowych we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego, m. in. także 
w wojsku, jako w wydatkach najbardziej nie­
produktywnych i nieprocentujących.

Nasz referent low. Lieberman zgłosił na 
poprzednich posiedzeniach wniosek skasowa­
nia 14 instytucji wojskowych, które dużo kosz­
tują, a mało przynoszą korzyści. Wygląda tak, 
że grono obywateli w mundurach usłało so­
bie ciepłe gniazdka przy armji, aby pędzić 
spokojny żywot. Oni to właśnie podnoszą 
największy gwałt przeciwko sanacji stosun­
ków w armji. Polskę jednak  nie stać na u- 
trzymywanie tych panów. Pieniędzy jest brak 
i niema skądyczerpać. Jestem  za przystąpie­
niem do rozpatrywania wniosku pos, Lieber- 
mana.

Pos. tow. Lieberman, jako referent oświad­
czył się za wnioskiem p. Miedzińskiego, z 
tem wszakże zastrzeżeniem, aby Sztab G en e­
ralny oświadczenie swe złożył nie do 1-go ma­
ja, lecz już w przyszłym tygodniu, zwłaszcza, 
że Szef Sztabu Gen. obecny na posiedzeniu o- 
świadczył gotowość uczynienia zadość temu 
wezwaniu. Refćrent żąda jednak, aby Sztab 
Gen. zdał także sprawę z tego, co uczynił dla 
reorganizacji armji i usunięcia wadliwego sy­
stemu administracji.

Tow. Lieberman przypomina, że sarn 
Min. gen. Żeligowski w bardzo drastyczny 
sposób wystąpił przeciwko administracji woj­
skowej, a również przeciwko zapełnianiu szta­
bów i kancełarji aTmji nadmierną ilością ofi­
cerów i podoficerów, których brak z tego po­
wodu w  pułkach.

Krytyka Ministra piętnująca przerost u- 
rzędów wojskowych, uczyniła na nas wielkie 
wraiżenie, ale co Sztab Gen. przedsięwziął, 
aby ten okropny stanj usunąć? Dalej żąda re­
ferent od Sztabu dokładnych wyjaśnień, we­
dług jakich zasad następuje obecnie zwalnia­
ni* rocznika 1903 po ukończeniu jednego roku 
służby.

Następne posiedzenie w przyszłym tygo­
dniu.

Jeszcze o P .W .A .T .T .
Z sejmowej komisji komunikacyjnej.

Kom:sja w dalszym ciągu obradowała nad 
sprawą Wytwórni Apar Telegr. i Telefon.

Na wniosek Min. Osieckiego komisja u- 
znała poufność obrad co do optnji Prokurato­
rii Generalnej. Referenci pos. Sommerstsm i 
tow Piawski wykazali cały szereg punktów 
umowy niekorzystnych dla Skarbu Państwa. 
Tow Piawski na zasadzie dokumentów udo­
wodnił, te  tendencja wyzbycia $ię Wytwórni 
na rzecz prywatnego kapitału datuje się od 
samego jej powstania i trwa z jedna­
kową silą do dnia dzisiejszego. Wytwórnia z 
małego warsztatu przeobraziła się w wielką 
fabrykę o nowoczesnych maszynach i zatrud­
niającą 280 robotników. Pomimo kryzysu ma 
wszelkie szanse rozwoju i zatrudnienia coraz 
większej ilości robotników. Według oficjąl- 
nych danyćh Gener. Dyrekcji Poczt i Telegr. 
Wytwórnia daje dochód, a za ubiegły rok we­
dług surowego bilansu zysk wyniesie około 40 
tys. zł. Wyzbywanie się Wytwórni w tych 
warunkach jest nie do pomyślenia.

Pomimo tych przekonywających argu­
mentów wniosek tow. Pławsltiego upadł 13 
głosami przeciwko 12 głosom P. P. S., Wy- 

,Zwolenia, Stron. Chłop, i mniejszości narodo­
wych.

Chadecy wstrzymali się od głosowania.
Przyjęto wniosek pos. Gerficza i Brzo­

stowskiego przejścia nad Wytwórnią do po­
rządku dziennego.

Tow. Piawski zgłosił votum mniejszości 
na plenum.

m » i A i

Sprawa
mieszkaniowa w Polsce

W artykule (dyskusyjnym) „po sześciu ła­
tach z dn. 22 żutego r. b. p. Teodor Toęplitz 
solidaryzuje się ze mną co do głównych moich 
myśli o konieczności zrównania 'komornego w 
starych i nowych domach, a także o  koniecz­
ności wyzyskania przez Państwo na swoją ko­
rzyść, choć bardzo przykrego, jednak już u- 
skutecznionego wywłaszczenia znacznej czę­
ści sum hipotecznych. Chciałbym jednak uzu­
pełnić paru zdaniami omawiany artykuł.

Aby prawdziwy ruch budowlany mógł po­
wstać, konieczne jest, by istniała zasada kal­
kulacji, a której ani w obecnej chwili, ani też 
w roku 1928 nie będzie można uskutecznić, 
ponieważ ceny mieszkań w starych i nowych 
domach będą różne. Należy wziąć pod uwagę 
ten psychologiczny moment, żc nflbt nie bę­
dzie chciał wynająć mieszkania w  domu no­
wym i płacić komorne kilkakrotnie wyższe, niż 
jego sąsiad w domu starym. Kapitał przy ta ­
kich warunkach będzie się obawiał angażo­
wać w  interes, nie oparty na żadnej kalkulacji.

Drugą bardzo ważną sprawą jest ta  oko- 
bozność, że dopóki nie będziemy mieli włas­
nego funduszu na budownictwo, powstałego z  
podatku-czynszu, trzeba będzie szukać na ten  
cel kapitałów zagranicznych, które nietylko 
będziemy musieli z czasem zwracać, ale za 
które trzeba co rok płacić ogromne procenty 
w złocie. Fundusz, stworzony z podatku, bę­
dzie kapitałem własnym, pożyczki z niego bę­
dą kosztowały tanio, co umożliwi tem samem 
korzystanie z niego szerokim warstwom spo­
łeczeństwa i da możność zupełnego rozwią- 

sprawy mieszkaniowej.
Inż. W, Polkowski, 

 : :o::—  -

0 pożstzK? dio tn. Warszawy
nn zatrudnienie bezrobotnych

W  dniu w czorajszym  delegacja, zło- 
iona  2  p rezyden ta m iasta, Jabłońskiego, 
prezesa R ady M iejskiej, Balińskiego, tow. 
Szpotańskiego, oraz przew odniczącego m iej­
skiego Funduszu d la  zatrudnienia bezrobot­
nych, W ilczyńskiego —  udała  się do pre- 
mtjera Skrzyńskiego i m inistra Zdziechow- 
skiego, w spraw ie pożyczki1 d la  m iasta na  
zatrudnienie bezrobotnych.

D elegacją dom agała się udzielenia 
przez R ząd pożyczki, w wysokości 4  raił jo­
nów złotych, k tó re pozwoliłyby d ać  p racę  
3 tysiącom robotników.

W edług [przygotowanych planów , m ia­
sto  może zatrudhić 7 tysięcy robotników  
przy  robotach celowych, z  tej liczby —  za­
trudniło  4 tysiące z w łasnych funduszów a  
na pozostałe 3 tysiące dom aga się pomocy 
rządow ej. Robót m iejskich nie m ożna roz­
szerzyć bez gw arancji, iż c a ła  sum a zosta­
nie m iastu  przyznaną, gdyż, w raz ie  zaw o­
du, m iasto znalazłoby s ię  wobec konieczno­
ści zwolnienia zatrudnionych robotników.

iMSn. Zdziechiowski ośw iadczył w od­
powiedzi, iż, we-dług niego, sp raw ę załatw i­
łoby się najłatw iej w  ten sposób, aby część 
żądanego .funduszu została udzielona mia­
stu, jako pożyczka długoterm inow a z  pań­
stw ow ego funduszu bezrobocia, pod w arun  
kiera, że z a trudniono by przedew szystkiem  
bezrobotnych, k tórzy  otrzym ują zapomogi. 
Pozostałą część funduszu m iasto mogłoby 
otrzym ać jako  pożyczkę krótkoterm inow ą, 
ew entualnie z obietnicą prolongaty, z fun­
duszów Min. Skarbui

P. m inister Zdziechowtski prosił o  w y­
delegow anie przedstaw iciela M agistratu, 
k tó ry  w raz z przedstaw icielem  Mim. S k a r­
bu; p . Grodyńskilm, opracuje sartzegóły te ­
go p ro jek tu ; następnie min. Zdbieohowski 
przedłoży pro jek t na nasteptoem, edbotniem, 
posiedzeniu R ady  M inistrów.

Premjer Skrzyński przyrzekł poparcie 
żądań delegacji.

« « *

Łańcuch prasowy
Wczoraj następujący towarzysze złożyli 

pieniądze na Fundusz Prasowy, wzywając jed­
nocześnie następnych towarzyszów do złoże­
nia w Administracji „Robotnika" takiej same] 
sumy i do wyznaczenia znowu następnych to ­
warzyszów:

Tow. M. Brzozowicz z Częstochowy zł. 5, 
wzywając tow. Osiowskiego, Świechównę, Fur­
mana i Hołubiczkę.

Tow. Topfnek zł. 5, wzywając tow. tow.: 
Andrzeja Czumę, Michała Hoffmana, Jana 
Willosa, Stanisława Klimaszewskiego, Broni­
sława Angiera, Michała Węglowskiego, Wła­
dysława Piontka, Stanisława Rybickiego, Bo- 
lesława Jaroszewskiego, Franciszka Kubania , 
Józefa Kaźmierczaka z Wierzbnika, Halucha 
i Krowickiego, przebywających na kursach w 
Warszawie,

Zflbezpieczenie p i o M k t o
umysłowych

Odbyło się pod przewodnictwem p Tąd. 
Szubartowicza posiedzenie komisji zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia do spraw za­
bezpieczenia pracowników umysłowych U- 
stalono, że zgodnie z ogłoiszonem rozporzą­
dzeniem p. ministra pracy w Nr. 18 „Dzienni­
ka Ustaw" z dn 24 lutego, od tegoż dnia za­
kłady pracy winny wpłacać wkładki za pra­
cowników umysłowych.

Jeżeli chodzi o wypłacanie zasiłków, po­
czyniono już kroki w celu ogłoszenia odpo­
wiednich rozporządzeń i umożliwienia rozpo­
częcia wypłat zasiłków bezrobotnym pracow­
nikom umysłowym w najbliższym czasie.

Uchwalono również wystąpić do p. mini­
stra  pracy o  zwiększenie kredytu na akcję do­
raźną dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych do norm umożliwiających zaspokojinie 
rzeczywistych potrzeb w tej mierze, albowiem 
ustawa nie obejmuje szeregu ikategoiji pra- 
cowników umysłowych, w tej liczbie urzędni­
ków państwowych.

Omawiano również sprawę powołania do 
zarządów obwodowych F. B. po jednym przed­
stawicielu pracowników umysłowych.

Zbliżenie
polsko-niemieckich orga­

nizacji pokojowych
Pierwsze bezpośrednie porozumienie or­

ganizacji pokojowych polskich i niemieckich 
odbyło się w kwietniu ub. r. w Gdańsku, gdzie 
na 2-dniowej konferencji uznano za najważ­
niejsze zadanie kulturalne zbliżenie się obu 
sąsiednich narodów i poznanie sprawy mniej­
szości narodowych: Niemców w Polsce i Po­
laków w Niemczech.

12, 13 i 14 lutego odbyła się druga kon­
ferencja polsko - niemieckich pacyfistów w 
Warszawie.

Z Niemiec przyjechało 11 delegatów (z 
Berlina, Wrocławia, Frankfurtu n. Menem i 
Królewca) Polska delegacja reprezentowała 
polskie pokojowe stowarzyszenia: Sekcja Pol­
ska Międzynar. Ligi Kobiecej Pokoju i Wolno­
ści, Tow. Przyjaciół Pokoju, Pol. Tow. Teozo- 
ficzne. Kwakrzy, przebywający w Warszawie 
i organizacja Młodzieży Y. M. C, A. Na po­
rządku obrad były sprawy:

1) Międzynarodowa przyjaźń.
2) Wyzyskanie paktów wl Locarao dla ce­

lów zbliżenia się Polski i Niemiec.
3) Mniejszości narodowe polsko-niemiec­

kie, i
4) Kulturalne zbliżenie się społeczeństwa 

polskiego i niemieckiego oraz młodzieży.
Z referatów, które wygłoszono z jednej i 

drugiej stromy okazało się, że istnieją ogrom­
ne braki statystyczne co do 'Polaków zamiesz­
kujących Niemcy, a znów niemieccy delegaci 
dowiedzieli się, jak wiele jest szkół i wydaw­
nictw niemieckich w Polsce. Stąd wniosek: 
żądanie wzajemności uprawnień dla mniejszo­
ści narodowych.

W referacie o kulturalnem zbliżeniu sic 
obydwu narodów, delegaci niemieccy nie taili, 
ie  w Niemczech nieznany jest zupełnie doro­
bek naukowy, literacki czy artystyczny Pol­
sku Powołano komisję kulturalno-wydawni­
czą, do której weszło po 4 osoby z każdej 
strony; zadaniem tej komisji będzie wzajem­
na wymiana dzieł oryginalnych i tłumaczeń 
oraz wydawanie przeważnie arcydzieł kultu­
ry polskiej i podręczników szkolnych obu na­
rodów. y

DrugaKomisja dla zbliżenia młodzieży i 
przeważnie z młodzieży polskiej i  niemieckiej 
składająca się, będzie miała na celu bezpo­
średnie zetknięcie się podczas letnich waka­
cji, korespondowanie ze sobą i wymianę ksią­
żek.

Następna konferencja ma się odbyć za 
rok w  Berlinie.

W arto zaznaczyć, że wszyscy delegaci 
niemieccy byli poraź pierwszy nietylko w 
Warszawie, ale t poraź pierwszy w Polsce; te  
byli zdziwieni, nawet zdumieni naszymi za­
bytkami historycznymi na Zamku Królew­
skim, w Łazienkach, kościołach; co prawda 
trochę dziwili się, że nie posiadamy muzeów.

Dr. J. Budzińska-Tylicka.
:o:

Angielskie związki 
przeciwko komunistom
Z Glasgow donoszą, że tamtejsze związki 

zawodowe większością 3/4 głosów przy:s»y n.  
chwałę konferencji w Liverpoolu o wyklucze­
niu z Labour Party wszystkich komunistów 
fPAT).

UROCZYSTA AKADEMJA ŻAŁOBNA DLA
UCZCZENIA PAMIĘCI TOW. MARJI PASZ­

KOWSKIEJ,
organizowana staraniem Wydziału Kobie­

cego i Okr. Kom. Rob. P. P. S„ odbędzie się w 
niedzielę 28-go lutego o godz. Jl-ej rano w sa­
li Tcw. Hygienicznego, ul, Karowa 31, pod 
honorowem przewodnictwem tow. sen. Bole­
sława Limanowskiego,

Przemówienia wygłoszą: tow. tow. Marja 
Chmieleńska, pos. Zoija Praussowa, Stanisła­
wa Woszczyćska, Andrzej Strug, Jan Rutkie­
wicz, posłowie Tomasz Arciszewski, Rajmund 
Jaworowski, dr. Feliks Perl, sen Stanisław 
Posner.

W części artystycznej wezmą udział: or­
kiestra teatru Wielkiego i chór pracowników

gazowni „Znicz", oraz p. Marja Balcerldewi- 
czówija. Kwartet F- Schuberta „śmierć i dzie­
wczyna" wykonany zostanie przez prof. prof. 
Wł. Lewfngera, J, Jakowskiego, J. Kostrzewę 
i H. Waghaltera.

Bilety w cenie 1 zł. f 50 gr. do nabycia w 
Księgarni Robotniczej (Warecka 9), w  księgar­
ni Wendego (Krak.-Przedm. 9), w lokalu O. 
K. R., (AL Jerozolimska 6).

* *•
Warszawski Okręgowy Komitet Robotni­

c y  P. P. S. wzywa wszystkie komitety dziej- 
nicowe i związki zawodowe o przybycie na 
Akademję żałobną ku czci Marfi Paszkow­
skiej ze Sztandarami o  godz, 10 raaąo w nie­
dzielę a* Karową 31,

Pomięci Sergiusza Jesienina
i Nt-ersze T w e m ają sm ak pszennego chleba,
I Bo ponad w szystko  ukochałeś ziemię; 
j W ięc czem uś oddał jędrność je j dla nieba, 

G dzie w ieczno zw iew ność w  mgieł welinie
drzem ie?

Toć łam  nie u jrzysz brzozy n\leeznObiod*ej, 
N ie wchłoniesz woni kudłatego sianą,
N ie wgarniesz ranka świetlistości m odrej. 
N ies będziesz m leka pił z w iejskiego

dzbana.

N ie  będziesz m leka pił z  w ie j s k ie j
św ieżych.

W słuchany w  słodki, sm aczny dźw ięk
chrupania... 

P rzecież w iedziałeś jak jest sm utno nie żyć , 
W ięc czem uś odszedł w  m rok wiecznego

spania?

Ja ko ż to słodycz sen i przebudzenie  
O skow ronkow ym , jarzębiotcym  świcie. 
G dy w szystko  mówi: drzew a, słońce, cienie.* 
Je s te śm y  życie, w ielkie, p iękne życie!

W idać umarła, jako w szelka  miłość 
Z  czasem  umiera, miłość Tw a dla ziem i, 
Jasna, słowiańska, tchnąca bujną silą, 
Tchnąca słowam i od ros wilgotnemi.

W Ł O D Z IM IE R Z  SŁ O B O D N IK
w*»

Zasiłki ma kezrokefnyck
Starostwo warszawskie wystąpiło co u- 

rzędu wojewódzkiego o wyasygnowanie 10,000 
zł. częściowo na uruchomieniu w pcw. war­
szawskim robót publicznych, częściowo zaś ua 
wypłacenie pozostającym bez jura;-; zasiłków. 
Wobec tego, że województw.' przyznało 1500 
zł.t roboty publiczne ni o będ- itru; honuone, 
całkowita zaś przyznana sumo przeznaczona 
I«st na zasiłki dla bezrobotnych.

 ::o ::----------

Uchwalono 
czy nie uchwelono?

'Pos. Bigoński (Ch. D.) jako przewodniczą­
cy Komisji Inwalidzkiej zwrócił się dq Mar­
szałka Sejmu, p. Rataja, przedstawiając u- 
chwałę tej komisji, domagającą się wstrzyma­
nia przetargu na dzierżawę bufetów kolejo­
wych.

P. Marszałek Rataj uchwałę tę przekazał 
Minist. Kolei, które rzeczywiście przetarg od­
wołało.

Jak  się dowiadujemy Komisja Inwalidzka 
uchwały takiej nie powzięła i p. Marszałek 
Rataj został przez pos. Bigodrkiego wprowa­
dzony w  błąd.

Wczoraj kancelarja sejmowa otrzymała od 
pos. Holder - Egg ero we j (Z. L. N ), sekretarki 
Kom. Inwalidzkiej, pismo zaprzeczające, jako­
by taka uchwała na Komisji zapadła.

Była więc uchwała, czy nic była?

Magistrat odracza fen in ?  
padaikóB kaailaslcznlktn

Magistrat ustanowił termin, płatności 
czwartej raty państwowego .podatku od ma ru­
chom ości na 1 lutego r. b., ustanawiając te r­
min ulgowy wpłacania tego podatku na H-go 
marca r. b.

Na skutek starania właścicieli domów w 
Warszawie, magistrat postanowił odroczyć te r­
min płatności podatku do 1 maja r. h. tym 
płatnikom, którzy złożą odpowiednie podania 
i wykażą się dowodami zapłacenia poprzed­
nich rat.

Czasopisma nadesłane
„Życic Urzędnicze" ar. 1 — 2 Na treść nu­

mery składają się artykuły: St Sasurski — Re­
dukcja budżetu i program gospodarczy, Z. Duda 
O ipotrzebae un*i:]tacji ruchu u-rięd-
ników 'paós-twowych, St. Twardo,, wykresy biegu 
spraw w urzędach adaniinistracy*jnycli. Uzupełnia­
ją aiirmer działy*. Przepisy i judyka .tura w  opra­
wach urzędniczych, Z d aa ła k o śc i Sto.w„ Notat­
ki przez Dra W. Supióskiego.

§

HUMOR ZAGRANICZNY.
Gdyby nasz Rząd (francuski) pos®*# śj«d»- 

u i Węgier podrabiał dolary, -pkrlibyśniy ryCi»ło 
nasze długi amerykańskie".

F-'Oeuvra JVy*>



r- Nadużycia w Komisji 
gospodarczej M. S. Wojsk

„Przegląd Wieczorny" donosi:
W komisji gospodarczej M. S. Wojslk. zo­

stały wykryte nadużycia, popełnione przez 
jednego z oficerów komisji, por. Janusza Sie- 
cińskiego.

Przez komisję tę, największą w  wojsku, 
bo obsługującą około 1500 oficerów i urzędni­
ków cywilnych, przepływają ogromne samy. 
Wypłaty miesięczne sięgają pół miljona zło­
tych. Operowanie tak wielkiemi sumami pod­
sunęło por. S. myśl o możliwości „operowa­
nia" pieniędzmi, przeznaczonemi na wypłaty. 
Malwersacje, popełnione w ten sposób, dopro­
wadziły „tymczasem" do sumy około 10 ty­
sięcy złotych, jednak wkroczenie władz kon­
trolnych przerwało te machinacje. Por. S. 
oddano do dyspozycji prokuratury wojskowej, 
w wyniku czego nastąpiło jego aresztowanie. 

Równocześnie z tern został zawieszony w 
czynnościach drugi oficer komisji gospodar­
czej M. S. Wojsk., por. Wdziefcoński. Zawie­
szenie nastąpiło wskutek stwierdzenia opóż- 
nienia pewnych wypłat. Śledztwo prowadzi 
dalej prokurator wojskowy, oprócz tego zaś 
zostało wdrożone dochodzenie administracyj­
ne.

:o::-

Emigracja sezonowa do 
Niemiec

(Z połączonych komisji sejm.).
Wczoraj obradowały połączone komisje 

Ochrony Pracy i Emigracyjna.
Przed porządkiem dziennym Min. Pracy 

tow. Ziemięcki oświadczył, że projekt noweli 
do ustawy o kasach chorydh jest opracowy­
wany przez Ministerjum Pracy. 8 marca od­
będzie się ostatnia międzyministerialna, nara­
da, poczem projekt zostanie wniesiony na Ra­
dę Ministrów tak, iż zaraz po ferjach wielka­
nocnych zostanie złożony Sejmowi.

Następnie Minister Pracy oraz Dyrektor 
Urzędu Emigracyjnego zreferowali sprawę 
tymczasowego układu z Niemcami w sprawie 
emigracji sezonowej. Minister tow. Ziemięcki 
podkreślił, iż ograniczenia robione przy wy­
dawaniu paszportów są wywołane ogranicze­
niami czynionemi po stronie niemieckiej oraz 
określeniem kontyngentu robotników, którzy 
mogą być zatrudnieni na roli w  Niemczech.

Po dyskusji -znaczną większością głosów 
przyjęto rezolucję pos. tow. Praussowcj i tow. 
iłegera następującej treści:

„Komisja wyraża opinję, aby p. Minister 
Pracy i Op. Sp. polecił instrukcję Nr. 802/9 
rozwinąć w kierunku zrobienia dalszych uła­
twień natury technicznej emigrantom, udają­
cym się do Niemiec, ułatwień mieszczących 
się w ramach protokułu podpisaneigo dn. 12-go 
stycznia 1926 r.“.

* *V* *

' Przed Sesją Rady Ligi 
Narodów

SKŁAD D ELEG A CJI NIEM IECK IEJ.
Berlin, 25 lutego. (PAT.). „Vossische 

Zeitumg" dowiaduje się, że w skład delega­
cji niemieckiej w ejdą również: podsekre­
tarz stanu, von Schubert, sekretarz stanu j 
iprzy kancelarji Rzeszy, Kempner, rzeczo- 1 
znawca prawny, idr. Gaus, referent do ( 
spraw Ligi Narodów, von BiilLow oraz rad- | 
ca legacyjny, Niedelhammer. Nadto pod­
czas sesji Zgromadzenia Ligi Narodów o- 
boęny będzie prawdopodobnie w  Genewie 
ambasador niemiecki w Paryżu, von Hoesdh. 
Delegacja niemiecka wyjeżdża do Genewy 
dn. 6 marca.

PROGRAM PRAC.
Genewa, 25 lutego. (PAT.). W ciągu mie­

siąca marca r. b. odbędą się następujące po­
siedzenia Komisji i Ogólnego Zgromadzenia 
Ligi Narodów.

Dnia 1 marca obradować będzie komisja 
do spraw ekonomicznych. Dn. 4 marca komi- 

,sja mieszana do sprawy kryzysów ekonomicz­
nych. Dn. 5 marca komisja finansowa. Dn.
8 marca posiedzenie Rady Ligi Narodów i o- 
twarcie nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Li­
gi. Dn. 16 marca zbiera się specjalna komisja 
Ligi Narodów, złożona z 'członków Europej­
skiej Komisji Dunaj owej. Dn. 22 marca komi­
sja do spraw opieki nad dziećmi i dobrobytu 

. młodzieży.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne.

Chamberlain o sprawie 
rozszerzenia Rady Ligi 

Narodów
Londyn, 25 lutego. (PA T.). Odpowia­

dając w Izbie Gmin na zapytanie Chamber­
lain oświadczył, że sprawą ' rozszerzenia 
Rady Ligi Narodów, ,poza przyjęciem do 
niej Niemiec, nie była omawiana w  Locar­
no. Mocarstwa, reprezentowane w  Locar­
no, oświadczyły gotowość poparcia 'kandy­
datury  Niemiec na stanowisko stałego 
członka Rady, nie podnoszono natomiast 
sprawy żądań innych państw  w  tym kierun­
ku. Nie słyszałem nigdy — mówi mini­
ster — ani wówczas, ani przedtem , ażeby 
ktokolwiek twierdził, że zgoda n a  popar­
cie Niemiec miała zobowiązywać do  sprze­
ciwiania się innym zmianom w organizacji 
Rady.

--------- ::o::---------

Polscy parlamentarzyści 
w Estonji

Taili*, 25 lutego. (PAT.). Drugi dzień 
pobytu polskiej delegacji parlam entarnej w 
stolicy Estonji rozpoczął się od izłożenia 
wieńca na grobie poległych za wólność E- 
stonji. Następnie delegacja udała się do 
szkoły ludowej. O  godz. 11 delegacja u- 
dała się do prezydenta państwa, celem zło­
żenia mu życzeń z okazji przypadającego 
w tym dniu święta narodowego; stam tąd 
poszła na tew ję  wojskową, poczem od­
było się śniadanie w poselstwie pólskiem, 
na którem  był obecny m. in. prezydent pań­
stwa. Wieczorem odbyła się uroczysta a- 
kademja, potem zaś obiad u  prezy­
denta państwa. )Po dbiedzie delegacja w y­
jechała do Narwy.

Sprawa Bispinga.
DZIEWIĘTNASTY DZIEŃ ROZPRAW,

Całe wczorajsze posiedzenie zajęło przemówie­
nie obrońcy, adw, Bittnera, trwające zsJórą pięć 
godzin. Na sali obecny ibył p. minister sprawiedli­
wości Piechocki. Publiczność rw dalszym ciągu 
tłumnie się zgromadziła.

Adw. Bittoer zaczyna od oceny ekspertyz. 
Ekspertyzę pi of. Taranuchina uważa za skandali 
naukowy, jednakże określa go .niedościgniony 
ideał1* wobec pnof. Grzywo-Dąbrowskiego,, które­
go nazywa ^uczniem pewnej części prasy1* Zarzu­
ca mm nieścisłość badań i stronniczość.

Objektywną obrońca nazywa ekspertyzę bto- 
ohalteryjnią i cpierafąc się na niej, dowodzi, iż Bis- 
ping był zamożny, miał kredyt w bankach, docho­
dy z folwarków i it. d.f co usuwa możliwość zabój­
stwa w  celto zysku.

Obrońca dziwi1 się, że prokurator wszystkie 
ciemne cechy charakteru widzi w Bispingu.

Dowodem przemawiającym na korzyść Biispin- 
ga mają być i listy nad cho dzące d'o sądu od wszyst­
kich, co chcą się przyczynić do uniewinnienia or­
dynata ,,

W próbach otrucia, ijafc i w samem zabójstwie 
obrońca widżi .„chamską rękę i chamską duszę *.

Przechodząc do samej tragedji łeresińskiej, p. 
Bittner wywodzi, że Drucki, obawiając się otrucia 
ze strony B , nie zabrałby go do Teresina i nie 
jeździłby z nim po fesie. Podkreślą, że B. nie 
wziął z sobą rewolweru.

Adw. Bitfiner dowodzi., że sąldząc z rozkładu i 
różnorodności ran., przypuścić należy), że było dtwuich 
sprawców zbrodni i że rany w formie półksiężyca 
pochodzą napewno od trąbki myśłiwiskdej, (jakie 
nosiła straż leśna Zadanie tych ran przez dzie­
sięć miniut w czasie walki byłoby izhyf trudne dla 
człowieka o sile półtorej ręki, jak Bispinjg,

Dalej obrońca podkreśla, że kule zńaiJezione 
w ciele zabitego, nie pasowały ściśle do rewolwe­
ru B.., że przy strzelaniu próbnem iglica w rewoil- 
werze Bispinga przebijała kapsle, a kule znalezio­
ne nie .są uszkodzone.

Zdaniom obrońcy zbrodni dokonali ludzie, 
pragnący szantażować Druckiego przy pomocy zna­
nej im tajemnicy, dotyczącej Graltówiny. Ludźmi 
tymi mieli być prawdopodobnie Antoni (Grala i Or­
man. Przy mordowaniu musieli mu zatkać usta, 
jako jednego z narzędzi zbrodni używając tfrąbki 
myśliwskiej. Gdy ofiara wyrwała się, zmuszeni 
byli strzelać. Potwierdzenie tej tezy adw. Bitner 
widzi w dziwtnem zachowaniu .się służby i psów po­
licyjnych.

Jako .jeden z dowodów, przemawiających o nie­
winności (Bispinga;, obrońca przytacza fakt, że Bis- 
pinig ma aż 9 dzieci, co jest, według obrońcy, do­
wodem1 „katolicyzmu1*,

Adw. Bittner prosi o uniewinnienie oskarżo­
nego.

Dziś o gedz. 10 rano przemówienia dlwtuch po­
zostałych. obrońców.

L K.

*

„Czy słyszeliście, panowie, „Nie, niech pan ją nam opo­
na jnowszą pikantną historyjkę w ie i“
O pani...?'* (Judge, Nowy Jork).

mmm ŁJBś' JFm
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Pierwsza na świecie lokomotywa, poruszana ciśnieniem zgęszczonego powietrza.

OBRADY SEJMU.
Sesja druga. Posiedzenie 272.

Czy atak na politykę pokojową?
Na pierwszym ipudk'cie porządku idzSen- 

nego był projekt ustawy o ratyfikacji umówi, 
zawartych w Locarno. P. Skrzyński wy­
głosił przy tej sposobności mowę, w której 
podkreślił z duiżą siłą pokojowy charakter 
polskiej polityki zagranicznej, ujął trak ta­
ty  locareńskie, jako etap  przejściowy do 
Protokułu Genewskiego, oświadczył, że s ta ­
łe miejsce d la  Polski w Radzie Ligi N aro­
dów jest konsekwenciją logicaną Locaima i 
że Polska stawia tu postulat kategoryczny, 
że Polska wejdzie do Rady Ligi w imię 
trzech zasad przewodnich Protokułu: bez­
pieczeństwo, arbitraż, rozbrojenie.

Ponieważ ratyfikacja winna być doko­
nana przed Zgromadzeniem Ligi, zgłoszony 
został wniosek formaliny, ażeby dyskusję 
polityczną przenieść na wtorek i środę 
przyszłego tygodnia, celem połączenia jej 
ze sprawozdaniem komisji zagranicznej. 
Większość znaczna Izby wniosek uchwali­
ła. Dało to powćid! do hałaśliwej obstruk­
cji grupy p, Bryla, Ukraińców, Białorusi­
nów i zwolenników p. Wojewódzkiego; ob­
strukcja — dzięki niedołęstwu przewodni­
czącego, p. Plucińskiego — przedłużyła się 
aż do przerwania posiedzenia d la  obrad 
komisji regulaminowej nad ciekawością p. 
Bryla, czy Sejm może odłożyć dyskusję 
nad daną sprawą do drugiego jej czytania), 
czy też nie może. Komisja po dwugodzin­
nej debacie uznała, rzecz oczvwi.rta że mo­
że, p. Sanoica jeno trw ał i»r«>i-n*» re ­
gulaminowych wątpliwościach p. Bryla. J

Ale teraz idzie o  sprawę ra.>cu*i.u~.z4 .
Stanowisko klubów ukraińskiego i bia­

łoruskiego możemy jeszcze zrozumieć. N aj­
prawdopodobniej obiedwie grupy chciały, 
korzystając z okazji, zamanifestować opo­
zycję wobec całości położenia w kraju. Czy 
wybrały okazję Właściwą —  kwestja zgoła 
inna. Rozumiemy także uśmiech, z jakim, 
przyglądał się awanturze p. Stroński. W ro­
gi do  polityki pokojowej stosunek N ar. 
Chrz. S tr. Lud. wynika z tych samych po­
budek, które kierują postępowaniem p ra­
wicy nacjonalistycznej w innych krajach. 
A le krzyk, gniew, oburzenie „radykalnego" 
obozu chłopskiego do spółki z Niez. Parltją 
Chłopską dopomina się poprostu o wyja­
śnienie. Czego ci panowie sobie życzą? 
Odrzucają program pokojowy — w  imię 
jakiego innego programu? Tak ztwanego 
„oparcia" o Sowiety? „Pokoju" zbrojne­
go? Wzmożenia zbrojeń? Cała demokra- 
< ja europejska stanęła na gruncie .polityki, 
której jednym z etapów jest Locarno. Czy 
nasi „radykali" chłopscy zrywalją z demo­
kracją w polityce międzynarodowej?

P. Rudziński imieniem „Wyzwolenia" 
zgłosił wniosek o odrzucenie ustawy ratyfi­
kacyjnej w pierwszem czytaniu. Miałby za 
sobą głosy grupy p. Strońskiego. Tej tak­
tyki i tego stanowiska zrozumieć nie jesteś­
my w stanie. Nie utożsamiamy, naturalnie, 
„Wyzwolenia" Z p. Brylem. Może mowa 
p. Rudzińskiego w debacie wtorkowej przy­
niesie z sobą wyjaśnienie.

Narazie, dzięki obstrukcji, utrudnione 
zostało szybkie załatwienie ustawy o ochro­
nie lokatorów. To już skutek —  że tak  po­
wiem — z dziedziny społecznej. A  1 kwiet­
nia za pasem.

*

POS. WARSZAWSKI ŚLUBUJE.
Wicemarszałek (Pluciński ‘doniósł, że P- Łań­

cucki zrzekł się mandatu. Ślubowanie , poselskie 
złożył pos. Warszawski (Warski) (komunista), Jkitó- 
ry wstąpił oa .miejsce pos. Królikowskiego

TRAKTATY LOCAREŃSKIE.
Przy pierwiszem czytaniu ustawy o ratyfikacji 

traktatów locareńskich głos zabrał Prezes R»dy 'Mi­
nistrów i Min. Sjpraw Za.gr., p. AT. Skrzyński

Gdy Premijer wszedł na trybunę na ławach 
mniejszości narodowych odezwały się okrzyki: 
Amnestii politycznej! Uniwersytetu ukraińskiego*! 
Słowa Pan nie dotrzymał! Ota pierwszy Minister 
polski! Najpierw uspokoić naród ukraiński, a po­
tem dopiero mówić! Panic hrabio, gdzie obiecania 
genewskie? Co Pan mówił w Ameryce? Mówi się 
wszystko na eksport! A co słychać z ustawami ję- 
zykowemi?

Przemówienie 
premjera Skrzyńskiego

LOCARNO JEST CZĘŚCIOWEM URZECZY­
WISTNIENIEM PAKTU GENEWSKIEGO. )
Mam zaszczyt złożyć .do ratyfikacji Wy sok'ej 

Izby traktat gwarancyjny polsko - francuski i 
traktat arbitrażowy polsko - niemiecki. Dokumen­
ty  powyższe stanowią część składową traktatu !o- 
cameńskiego, Znaczenie tych aktów stoi w stosun­
ku do wagi i  doniosłości wielkiego problemu mię­
dzynarodowego, który znalazł w Locarno swoje 
•częściowe rozwiązanie.

Akty locareńskie należy rozważać dla ich na­
leżytego zrozumienia na wielkim tle walk i wysił­
ków międzynarodowych, zmierzających do urze­
czywistnienia celu, który się nieraz wydaje tak >d- 
łegłym. iż anyślećby można że jest nie da osiąg­
nięcia, celu zwiększanego, jeśli nie zupełnego bez­
pieczeństwa ogólnego.

W r. 1924 w Genewie Zgromadzanie Ligi o- 
ipracoiwuję plan na trzech fundamentalnych opar­
ty podstaw,o eh: arbitraż, bezpieczeństwo, roz­
brojenie.

Myśmy byli tego .planu gorącymi zwolenni­
kami i pozostajemy jego idei przewodnich prze­
konanymi rzecznikami Locamo jest kompromiso­
wą formułą, stojącą ma twardym gruncie traktatu 
Wersalskiego, czyli paiktu Ligi Narodów a urze­
czywistniającą w części idee ogólne protokółu ge­
newskiego przez wprowadzenie w życie między­
narodowe .sądownictwa rozjemczego, i znakomi­
cie przez to  zmniejszając możliwość wojen,, a u- 
łalwiając w razie jej wybuchu niewątpliwe pięt­
nowanie tejże wojny winowajcy, postawionego 
pod pięgierz sprawiedliwości międzynarodowej.

LOCARNO UZUPEŁNIA NASZE UMOWY
Z FRANCJĄ. )

Ale pakt gwarantujący pokój na zachodz-e, 
a pozostawiający środkową Europę pod znakiem 
zapytania, nie (byłby paktem, gwarantującym po­
kój lecz raczej paktem, gwarantującym wojnę. 
Wszystkie gwarancje, zwiękisząjące bezpieczeń­
stwo Francji, witamy z  poczuciem głębokiej i 
szczerej radości, ale gwarancje, któreby były zam­
knięciem Francji, uzależnieniem jej od obcej wo­
li, wówczas, kiedy na mocy istniejących traktatów 
i w myśl wielkich naczelnych jej interesów .pań­
stwowych i potrzeb ideowych chciałoby się so­
lidaryzować z  losem zagrożonej Polski, uważamy 
za niemożliwe w interesie naszym obopólnym 
w interesie sprawiedliwości i w interesie pokoju 
ogólnego.

Przepisy a r t  11 do 16 paktu zapewniają na­
tychmiastową wzajemną pomoc, a nawet w razie 
ni eprow o kowanego i jawnego zbrojnego pogwał­
cenia granic bez czekania na uchwałę Rady Ligi, 
uzupełniają umowy między nami a Francją za­
warte, nie mając za cel ich zastąpienia.

i ZNACZENIE LOCARNA.
Doniosłość aktów locareńskich polega na tern. 

iż wszystkie one stanowią razem jedną prawniczą 
i polityczną całość, której nie można wymówić sa­
modzielnie, ale zależnie od uchwały Rady Ligą ,w 
razie gdyby ona uchwaliła,, iż znaleziony zastał 
inny lepszy system gwarantujący bezpieczeństwo 
ogólne. Polska stanęła w rzędzie tych państw, 
które postanowiły, stojąc na gruncie traktatów, 
zapewniać pokój pnzez pokojowe rozwiązywanie 
konfliktów, czyli •ugruntowały system równowagi 
europejskiej w przyszłości.

Dla Polski jest Locamno międzynarodowem 
uznaniem pmawa wzajemnego Francji i Polski do 
przyjścia sobie z pomocą w razie niesprowokowa- 
nego skądinąd ataku, jest postawieniem lojalnem, 
jasnem stosunku PWski do Niemiec na gruncie 
przez politykę angielską zrozumianym, do potrzeb 
polityki francusko - angielskiej dopasowanym, na­
sze bezpieczeństwo gwarantującym czyli odpo­
wiada wiellkim oclom prawdziwą powagę swego za­
dania rozumiejącej polityki zagranicznej Polski. 
Po Locarno żaden mąż stanu angielski nie może 
powiedzieć, iż nieznana mu jest polityka zagra­
niczna Polska, tak, fiak to bywało dawniej, oczy­
wiście rozumiejąc iprzez to, ii nie wiadomem było. 
jaki jest stosunek polityki polskiej do wielkich 
problemów ogólnych, albo1 wiem, prawdziwa polity­
ka zagraniczna zaczyna się fam, gdzie interesy 
osobiste splatają się z w.ielkiemi interesami świa­
ta. a świadomość tego związku stanowi o sukce­
sie Jub o zawodach polityki zagranicznej

Locamo nie jest punktem wyjścia na słonecz­
ną przyszłość, Locamo było koniecznością, a ko-



meczność dyktowana przez rjzum  stanu w  cięż­
kich chwilach, ja,kie przeżywa śvćiat powojenny, 
nńe może być inną jak ty'lko twardą koniecznością 
naeczywistości.

Ciężki .kryzys gospodarczy powojenny, wzra­
stające bezrobocie we wszystkich centrach prze­
mysłowych świata, drożyzna kredytu, głęboka 
rozterka duchowa, nie dozwalają ludzkości, żeby 
żyła nadał podzielona na obozy zwycięzców i po­
bitych , iżby sobie pozwalała na zbytek w alk » 
nienawiści, zbrojeń i podziemnych 'knowali, rzfcy 
stała pod wiecznym znakiem strachu, najgorszego 
doradcy, pchającego do aktów gwałtu i  rozpaczy,

WSTĄPIENIE NIEMIEC DO LIGI NARODÓW.
Traktaty w Locarno są aiozem innean, jak 

rozszerzeniom zasad paktu Ligi Narodowi, to też 
logiczną konsekwencją icfa podpasanna musi być 
wejście Niemiec do Ligi Narodów.

Ta chwilo jest przełomową w dziejach Euro­
py powojennej i  wielką próbą życia, na którą jest 
wystawiona sama Liga Narodów, jest ona ko ­
nieczną i nieodzowną, jak koniecznym i nieodzow­
nym dta życia Ligi Narodów jeslt jej stopniowy 
rozwój w kierunku uniwersalności, jak niezbędną 
jest konieczność wyjścia z okresu zbrojnego poko­
ju nrze.z próbę rozbrojenia moralnego. Chodzi o 
to, aby w ten nowy okres historji wejść z poczu­
ciem wzrastających szans (pokojowych i  z  budzą­
cą się nadzieją zbliżenia ludów, chodził o to, że­
by ten punki zwrotny został przebyty w? warun­
kach które wzmocnią wiarę rządów, a oo jeszcze 
ważnioisze narodów;, w kierunek polityki}, k tóra 
scsi znamię Locama. Nie o  grę wpływów, nie o 
grupowanie sdę państw jednych przeciwko drugim 
nie o szachowanie jednych .przez drugich tam mo­
że chodzić, ale o zwycięstwo wielkich idei pokojo­
wych, od) których nieimnietj i  nie więcej zależy sa­
mo istnienie Ligi Narodów i  ratunek Europy, Al- 
bowieim czemże jest i  ma być Lrga Narodów? Nic 
udeptaną ziemią na której mają się spotykać 
wrogie i egoistyczne polityki, cnie miejscem, gidlzie 
jednemu państwu uda się sączyć jad podejrzeń 
między inine, może nawet do niedawna sprzymie­
rzone, iżby z tej niesnaski skorzystać. Nie widow­
nią, gdzie np. wpływy francuskie mają się ścierać 
z angielskimi i odwrotnie, gdyby tak  być miało, 
to  zaiste, Ligi Narodów by nie było

Takie obawy zachodziły, gdyby wejście Nie­
miec do Ligi następowało bez uprzednich uimow 
foeareńsfcieh. Po nich- wlejście Niemiec do Ligi Na­
rad ów może i  powinno być jeśli nie ułatwieniem 
pracy w  łonie Ligi, to  w każdym razie umocnie­
niem działalności Ligi przez przeniesienie w lej 
łono wszystkich ważnych, drażliwych i  ciężkich 
problemów, wymagających rozumnego spokojne­
go i  beznamiętnego załatwienia. Innemu słowy, 
pakjt Ligi Narodów musi być wzmocniony przez 
i/ocarao a Locarno nie może być, bez groźby dla 
pokoju świata,, zmianą co do litery i  co  do diucha 
paktu ‘Ligi Narodów.
POLSCE NALEŻY SIĘ MIEJSCE W RADZIE 

LIGI.
Problem ten będzie przedmiotem rozważań 

w  Genewie. Probierzem ich będzie rekonstrukcją 
Rady Ligi, Niemcy otrzymają w niej miejsce. Miej 
see zarezerwowane w myśl art. 4 paktu Ligi Na­
rodów dla wielkich mocarstw sprzymierzonych.

Dla nas interpretacja praktyczna ducha pa­
ragrafu 4 nie mole być inna, jak współczesna I 
równorzędna obecność Polski w Radzie Ligi w 
chwili wejścia Niemiec. Nie pragniemy tam być, 
aby się opiekować obywatelami w  innych kra­
jach. brać w  na®ze ręce rządy wolnych miast, a- 
ni starać się o m andaty kolonialne Chcemy tam 
być, aby wzmocnić obóz wierzących w Ligę Na­
rodów jako forum, na którem bezstronnie i  bez 
uprzedzeń badane i załatwiane będą drażliwe 
sprawy w myśl sprawiedliwości opartej na pra­
wie, jedynej gwarantki pokoju. Było spraiwiedłi- 
wem i słiusznem, raiądrem i kcnmecznem, by za­
kończyć okres, w  którym, byli ®wycięz)cy i pobi­
ci, ale jeśli Locarno miało położyć kres podziało­
wi który jątrzył stosunki międzynarodowe w Eu­
ropie, to nie miało a nie może bez niebezpieczeń­
stwa stwarzać w Europie przywilejów mowych ko­
sztem bezpieczeństwa innych.
ODWIECZNE, TRADYCYJNE IDEAŁY POLITY­

KI POLSKI.
Z głębi mego sumienia politycznego mogę pro­

sić W ysoką labę o przyjęcie aktów, które składam 
do ratyfikacji.

Gdybym był pytany, czym za podpisanie tych 
uikładów nie żądał uprzednio dania pewnych o- 
bietnic, nie stara ł się uzyskać pewinych koncesji, 
jak np. miejsca w  Radzie, odpowiem: nie, albo­
wiem w  chwili decydujące,) o wielkim kierunku 
w  którym pójdzie polityka Polski, w  myśl jej 
odwiecznych, tradycyjnych ideałów, ręka w rękę 
z narodami dobrej woli dla utrwalenia pokoju, 
decyzją Pollski nie frymarczę, jetj słowa nie sprze­
daję wiedząc, iż wśród mężów stanu dobrej wia- 
rv zyskuję rzecz najcenniejszą, — zaufanie do 
Polski. Polski zrozumienie, a jeśliby, czego n >  
przypuszczam, wszystkie wysiłki pokojowe mia­
ły nas zawieść, zapewniam sojuszników 'Polsce.

BURZLIWY INCYDENT.
Wicemarszałek Pluciński: Wjplynąf wniosek o 

odesłanie ustawy dio komisji. (P. Strońskii Czyj 
wniosek? Glos wśród mniejszości narodowych: 
Sprzeciwiamy się temu. P. Stroński: Są sprawy( 
których się nie ucina w dyskusji).

iPois. Chrucki. |W  isprawie formalnego rwiniosku). 
W  myśl artykuiiu 15 regulaminu pierwsze czytanie 
obejmuje dyskusję nad ogólne mi zasadami ustawy- 
Sprzeciwiamy się temiu, żeby bez dyskusji tę  usta­
wę odsyłać do komisji.

Przystąpiono do głosowania wśród wielkiej 
wrzawy na ławach Ukraińców i Niez. Partii Chł. 
i stukania w pulpity. Izba uchwaliła odesłać usta­
wę do komisji bez dyskusji. (Wielka wrzawa. Gło­
sy: Nie mamy zaufania do. p rezyd ju m , precz z wice­
marszałkiem).

Wśród ciągłej wrzawy przystąpiono do pierw­
szego czytania ustawy o popieraniu przemysłu 
cynkowego. Wszedł na trybunę w  celu zabrania 
głosu pos. Pcszcruk i wśród ciągłych hałasów przez

dość długi cza* sta ł na trybunie i nie przemawiał.
Wicemarszałek kolejno przywoływał do po­

rządku posłów: Pawła Wasyńczuka, Wojewódzkie­
go (z zapisaniem do prołakułu), Bona (z zapisaniem 
do protokuta), Chruckiego (z zapisaniem da proto­
kołu).

Wkoócu wśród niemilknącej wrzawy wicemar­
szałek Pluciński przerwał posiedzenie, oświadcza­
jąc, że zwołuje Komisję Regulaminową, która ma 
rozpatrzeć, czy podczas jego przewodnictwa za­
szło jakie uchybienie regulaminowe.

NA KOMISJI REGULAMINOWEJ.
Komisja Regulaminowa przystąpiła tedy do 

załatwienia konfliktu.
Na wniosek tow, Marka przed rozpoczęciem 

wicemarsz. Pluciński przedstawił stan rzeczy. Oka­
zuje się zeń że wprarwdizie zapisali się posłowie do 
dyskusji, jednocześnie jednak wpłynął wniosek 
stronnictw koalicyjnych odesłania paktów) locareń- 
skich bez dyskusji.

Wniosek ten  uzasadniony jest w art. 20 regu­
laminu Sejmu i dlatego musiał go poddać pod glo­
sowanie

Po dyskusji Komisja 13 głosami przeciwko 2 
(pos. San ojca i pos. Chiruidki) zatwierdziła zarzą­
dzenie wicemarsz,, jako zgodne z regulaminem.

PO PRZERWIE.
P. Popiel, Ijafco przewodniczący Komisji Regu­

laminowej zreferował jej stanowisko
Przewodniczący wicemarszałek Pluciński do­

daje, że i wniosku p. Rudzińskiego o odrzucenie u- 
Wtawy nie poddał pod1 głosowanie, gdyż ni'e słyszał 
go wskutek hałasu

Następnie przyjęto kilka drobnych ustawy jak 
ustawę o rybołóstwaę, o popieraniu przemysłu cyn­
kowego i  in.

W imieniu komisji prawniczej pos. Łypacewicz 
referował wnioski P. P. S i „Wyzwolenia,1* w  spra­
wie wstrzymania eksmisji dzierżawców gruntów), 
zajętych pod budynki w  b. zaborze rosyjskim. Wy­
nikiem tyoh wniosków jest ustawa o wstrzymaniu 
tej eksmisji na obszarze okręgów sądóiw apelacyj­
nych w Warszawie,, Lublinie i Wilnie.

Ustawę przyjęto w  długiem i trzeciem czyta­
niu.

W  końcu omawiano interpelację pos. Makówki 
z klubu ukraińskiego w  sprawie wyborów dlo rady 
gminnej Krzyw ©wierzbie w  powi. włodawskim.

Następne posiedzenie dziś o godz. 3 popoŁ

KRONIKA 
PARLAMENTARNA.

Z KOM. PRZEM .-HANDLOW EJ.
Komisja Przem ysłowo - H andlow a przy­

dzieliła wczoraj re fe ra t o  ankiecie w  przem y­
śle pos. tow. Z. Zarembie.

Z KOLA ŻYDOWSKIEGO.
Zapowiedziane na  wczoraj posiedzenie 

Koła Żydowskiego nie doszło do  sku tku  z  po­
w odu braku  quorum.

PORZĄDEK DZIENNY 
1 dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz. 3 po poi.

1) Sprawozdanie Kom. Prawtn. o wnioskach 
poselskich w sprawie zmiany niektórych przepi­
sów ustawy z dnia 11 kwietnia 1904 r- O ochronie 
lokatorów. (Ref po*. (Małakiewiczi).

2) Sprawozdanie Kom. S|praw Zagr. i Skarbo­
wej o rządowym projekcie ustawy w  sprawie ra­
tyfikacji konwencji polsko - włoskiej, dotyczącej 
przepisów finansowych dla włoskich towarzystw u„ 
bezpieczeń (Ref. pos. Wantalski).

3) Sprawozdanie) Komisji do zbadania stosun­
ków  więziennych. (Ref. pos. Thugutt).

4) Sprawozdanie Komisji Wojskowej o wnio­
sku P. S. L „Piast* w  sprawie zmiany §§ 348( 349 
i 350 rozporządzenia wykonawczego do  ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej. (Ref. 
pos. Potoczek).

«■■■«■— —  * * O ł  *

KRONIKA
P O L I T Y C Z N A .
W YJAZD TOW . ZIEMIĘCKIEGO.

M inister P racy  i Opieki Społ., tow. Zie- 
mięcki. k tórem u R ada M inistrów  pow ierzyła 
skoncentrow anie w  swych rękach  stałej akcji 
w alki z bezrobociem , udaje się w  niedzielę do 
Łodzi, gdzie zabawi ta k ie  p rzez poniedziałek.

M inister odbędzie szereg konferencji z  
przedstaw icielam i przem ysłu, władz rządo­
w ych i samorządowych, zw iązków  robotni­
czych oraz dokona inspekcji b iur Funduszu 
Bezrobocia.
D ELEG A CJA  ZW. ROBOTNIC I  ROBOTNI­
KÓW PRZEM. TYTONIOW EGO W  DYREK­

C JI MONOPOLU TYTONIOW EGO.
Stosownie do  uchw ały Zarządu Głównego 

przedstaw iciele Oddziałów W arszaw a, Po­
znań, K raków  i  W inniki Zw. Robotników  
Przcim. Tytumiowego udałi się w  dm. 22 b. m. 
do p. w ice-dyrek tora  M onopolu Ty tumów ego, 
K reutza, gdzie złożyli stanow cze żądanie w y­
p łacenia 11,21% i w skaźnika do  płac.

U p. w icem inistra Skarbu.
W  dniu 24 b . m. tow. tow, Zdanowski i 

K w iatkow ski udali się do  p. W icem inistra 
Skarbu, Popławskiego, celem  złożenia żądania 
w ypłacenia w skaźnika 11,21%' do  płac ro b o t­
nikom przem ysłu tytoniowego. P. Wicemin. 
p rzyrzekł niezwłocznie przedstaw ić żądania 
robotników  p. M inistrowi Zdziechowskiemu.

'DYMISJA WOJ. MOSKALEWSKiEGO.
Wojewoda (Moskalewsiki ipodał się do dymisji 

ze stanowiska Nadzwyczajnego komisarza oszczęd­
nościowego.

(Rremfer Skrzyński dymisję wiczoraj iprzytjąjł.
Czynności likwidacyjne swego urzędu przeka­

zuje p. Moskalewoki p. J, Grodyńskiemiu, dyr. de­
partamentu btdżefowego i iz dn 1 marca wraca do 
Lublina na swe poprzednie stanowisko wojewody

PRZESLAD PRASY.
Ciągle mętnie, niewyraźnie. — inni myślą tak  
samo, — Nieco o monarchistach... przez mo­

narchistów.
„G azeta W arszaw ska Poranna51 dalej pro­

w adzi „tw orzenie atm osfery" dokoła uchwał 
Rady Naczelnej Z. L. N. Z num eru w czoraj­
szego dowiadujemy się, że

,ngdy na sóbotniem zebraniu Rady Naiczetoei 
Związku Ludowo-Narodowego R. Dmowski 
skończył swe .przemówienie o programie na­
prawy społeczno - gospodarczej, pośród bu­
rzy oklasków odeziwał się na saili głos jedne­
go z delegatów: nad tym programem niepo­
trzebna dyskusja; trzeba iść i robić1'.
B ardzo to  piękne i naw et wzruszające. 

T ylko co u  djdbła za program ? Co „robić" 
zam ierzał ów  p ełen  entuzjazm u delegat? Na­
razić wiadom o tyle, że

„pierwszym, zasadniczym i głównymi warun­
kiem przeprowadzenia naprawy od) podstawi 
jest sanacja moralna stosunku każdego obywa­
tela i każdej grupy społecznej do państwa i 
warsztatu pracy *.
Słusznie. A  zacząć w ypada od  „sanacji 

m oralnej" stosunku do państw a „Łewdatama", 
k arte lu  cukrow ników , k a rte lu  przem ysłowców
górniczych, związku ziemian. N iepraw daż?

*  *
*

W rażenia nasze z uchwał Z. L. N. nie są 
odosobnione. „K urjer Lwowski" naprzykład, 
powiada:

„Uohwelyv powzięte na ostatnim zjezdzie 
Rady Naczelnej Z, Ł, N , a specjalnie postano­
wienia, dotyczące życia gospodarczego, nao- 
gół sprawiają wrażenie enuncjacji nieszczerych 
i  celowo w pewinych miejscach oiedociągnię- 
tych1’.

* *
*

„Słow o" w ileńskie ogłasza tryum falnie o 
kolosalnych postępach ruchu monarchiczmego 
tym  razem  w  Piotrkow ie. Sala, naturalnie, 
Związku Ziemian była, naturalnie, „zapełnio­
na przez ludność doszczętnie", przemówienie 
na tem at „Królestwo. czy republika", przemó­
wienie „św ietne", naturalnie, wygłosił p. S ta- 
rostecłci, a poczciwych dw ustu kołtunów  na­
grodziło igo hucznem i oklaskami.

„Pro P a tria"  zaś tymczasem, organ „obo­
zu  m onarchistów  polskich" tak  grozi:

„do Targowicy nowej nie dopuścimy! do rui­
ny Państwa nie dopuścimy! obcego jarzma nie 
diamy dożyć ani wam, ani nami!'
Za obietnicę ostatn ią ślicznie dziękujemy, 

a le gdzież ta  Targowica, do  k tó re j „nie dopu­
ści" czcigodne pismo? Po uważnym przestu- 
djowaniu w szystkich artykułów  num eru wnio­
skować w ypada, że „Targow icę" stanow ią de­
m okracja, „etatyzm ", podatk i bezpośrednie, 
zarząd przymusowy telefonów, w alka ’ klas, 
m onopole państwowe.

Jak że  trudno  nie pisać satyry!..
A  ironiczne zlekka artyku ły  w  prasie o  

„ruchu” m onarchicznym wywołują tak ą  od­
powiedź:

„Jakby na dany a jakiejś komendy znak ru­
szyły .jednocześnie do boju przeciw zasadom 
nwmarchji różne liberalne skonpjony i! płazy de- 
mofcrafycznie1’.
Elegancki byłby styl Polski monarehiez-

nej!
M. N.

Z Rady Miejskiej.
Dyskusja nad budżetem wydziału szpitalnict­
wa. — Prowizorjum budżetowe. — Komisja w 

sprawie nadużyć Zielińskiego.
Posiedzenie .Wczorajsze w znacznej mierze 

poświęcone zostało dyskusji nad budżetem szpital­
nictwa.

Radini Allter i WoMowicz uwypuklili cały sze­
reg rażących braków w organizacji szpitalnictwa 
miejskiego. Protestując przeciwko zbyt wysokim 
opłatom za leczenie w szpitalach, radny Wilczyń­
ski występował przeciwko nowej ustawie o kosz­
tach leczenia .szpitalnego, w myśl której miasta o- 
bowiązane będą do opłacania kosztów leczenia 
szpitalnego za tych ubogich mieszkańców, (którzy 
w ciągu ostatnich trzech lat przynajmniej pół roku 
w danej gminie przebywali.

Tow. Budzińska - Tylicka podkreśliła niewła­
ściw ość łączenia szpiltalhicitwa i opieki społecznej 
V  jedpym wydziale, wykazując cały szereg bra­
ków  iw gospodarce wydziału.

Po pinzemówieniu radnego Ehriicha i wyjaśnie­
niach ławnika Jakimiaka dalsza dyskusja odłożona 
została do dn 1 marca.

iW dalszym ciągu uchwalono prowizorijuim bud- 
'żetowe iw> wysokości 8,665,000 zł. oraz przyjęto 
'niektóre wnioski w .sprawach, nie posiadających 
(znaczenia ogólniejszego

W głośnej jiuiż dziś sprawie radnego Zieliń­
skiego zakomunikował prezes Baliński, i i  powo­
łana została specjalna komisja, składająca się z 
radnych: Slipińskiego, Kijewskiego i  Hosera, k tó ­
rej zadaniem, jest wyjaśnić, czy postępowanie r. 
Zielińskiego było sprzeczne z zasadami etyki ra­
dzieckiej i społecznej.

 : :o::---------

Sprostowanie PAT-a
PAT. podaje: W obec u k az an ia  się w  n ie ­

k tó ry c h  pism ach  n o ta tk i o  rzek o m o  p o p e łn io ­
nej defraudacji w  k asach  P.K.O. przez  u rzęd n i­
k ó w  pp- P ią tkow sk iego  i Ł ubkow skiego , P. K. 
O. kom unikuje, że  rzeczyw iście  p rz y  kon tro li 
k as  w  dn. 11 lu te g o  r. b . u jaw n ione zo s ta ło  
p ew ne m anko  k aso w e , jed n ak że  dochodzenie 
p row adzone p rzez  w ładze P. K. O. n ie Ustali­
ło  w iny  ani chęc i nadużycia  ze stro n y  w ym ie­
n ionych  urzędn ików .

Delegacja angielska 
w Genewie będzie miała 

swobodą działania
O statnia mowa p. Chamberlaina, wygło­

szona w  Birmingham, w  spraw ie stałych miejsc 
w  Radzie Ligi oraz w ystąpienie lorda Ccc da 
w Izbie Lordów, będące odpowiedzią na wnio­
sek  lorda Parm oora, a nie przeciwstawiające 
się rozszerzeniu Rady Ligi, nie przestają być 
głównym tem atem  dyskusji londyńskich kół 
politycznych-

Różna istniejące pon tym względem p rą ­
dy opinji b rane są obecnie pod szczególną u- 
wagę rządu, k tó ry  nakreśliwszy swym przed­
stawicielom  w Genewie główne linje postępo­
w ania na teren ie  Ligi w  dn. 8 marca, pozo­
staw i im jednak, w edług wczorajszego o k re ­
ślenia lorda Cecila, pew ną swobodę działania, 
umożliwiając im tym  sposobem rzetelne i ucz­
ciwe omówienie spraw y z przedstawicielam i 
innych państw , mając jednak na względzie 
w ielkie cele LigL (PAT).

Dalsze losy projektu 
finansowego Rządu fran­

cuskiego
PAT. donosi z Paryża: Senat przyjął czte­

ry  .pierwsze artykuły  projektów  finansowych 
i odrzucił 162 głosami przeciw  144 zwalczaną 
przez rząd popraw kę lewicy, przewidującą 
powiększenie liczby obowiązkowych deklara­
cji o  podatku dochodowym.

KONTRPROJEKT SOCJALISTYCZNY.
G rupa socjalistyczna Izby D eputowanych 

postanow iła, po powrocie do izby dyskutow a­
nych w senacie projektów  finansowych, przed­
staw ić kontrpro jek t socjalistyczny i bronić go 
z mównicy.

Rokowania francusko- 
sowieckle

PAT. donosi z  Paryża:
Na stanow isko przew odniczącego konfe­

rencji francusko - sowieckiej obrany został 
sen. de Momzie. Konferencja postanow iła u- 
tworzyć cz tery  sekcje: praw niczą, .gospodar­
czą, finansową i polityczną, k tó re  odbędą 
pierwsze zebrania wi ciągu bieżącego tygodnia.

Wybory gminne w Bułgarii
Sof/a, 25 lutego. (PAT.). Wyniki wy­

borów na całem łerytorjuim państwa zosta­
ły ostatecznie ustalone. Lisity rządowe u- 
zyskalv ogółem 423,000 gł., wszystkie zaś 
partje opozycyjne razem 217,000 głosów. 
Kandydaci rządowi zdobyfli 80% ogólnej 
liczby  m andatów .

:ro::

Wiadomości telegraficzne
— Belgijski minister rolnictwa Vander-vyrvere u- 

stąjpił ze stanowiska. Tekę rolnictwa objął de Lie- 
dekerke.

— Rząd belgijski zwrócił się do sekretariatu 
generalnego Ligi1 Narodów o wniesienie na porzą­
dek dizienny najbliższej sesji Rady Ligi sprawy de­
finicji trzeciego rządu" oraz pozostających w 
związku z fem różnic poglądów co dc stosowania 
niektórych postanowień artykułu trzeciego kon­
wencji, dotyczącej unji gospodarczej.

— Projekt budżetu angielskiego lotnictwa prze­
widuje powiększenie floty powietrznej o 52 eska­
dry, z których 25 już wybudowano.

   Premier Baldwin oznajmił wczoraj w an­
gielskiej Izbie Gmini, że Konferencja Lnperjuim od­
będzie się w październiku. Premier ima nadzieję, 
że w konferencji tej wezimą Udział .premjenzy wszy­
stkich dominiów oraz przedstawiciel Indlji

  Francuska Izba deputowanych rozpoczęta
wczoraj dyskusję ,nad ustawą o ratyfikacji trakta­
tów) łoc a reńskich. Referentem jest tow. Paul Boo- 
cour.

— Do Konsltaintynopota .przybyła delegaci?, 
niemiecka do rokowań handlowych ż Turcją

— Rumuńscy studenci uniwersytetu za(pawie-
— W Melbourne pożar lasów szerzy się w dat- 

szyrr ciągu z w ielką szybkością, sięgając już pun­
ktu. (paiożonego o  półtora kilometra od Queen­
stown, gdzie wezwano kobiety i  dzieci do opusz­
czenia imiasta.

— Z Rzymu donoszą, że w prowincji Palermo 
■wykryto bandę zbrodniarzy, składającą się ®e 
164 osób: 45 członków tej bandy zdołało uciec 
Banda ta  ma na sumieniu prziesizło 100 zbrodni i 
30 morderstw.

• 'A* •   —

Z sądów.
ECHA WYBUCHU BOMBY NA STAREM  

MIEŚCIE.
Dziś odbędzie się w  sądzie okręgowym 

rozpraw a przeciw ko Czesławowi Trojanow­
skiem u i nadkom isarzowi policji Stefanow i Łę­
skiemu, ib. zastępcy szefa warszaw skiej policji 
politycznej, oskarżonym  o przygotowywanie 
bomb w  celu dokonania zbrodni i o namowę 
do tego czyniu.

Przypominamy, że p u n k tem  w yjśc ia  sp ra ­
w y b y ł w ybuch, jaki n a s tą p ił w  dniu  1 m aja 
1925 r. n a  S ta re m  M ieście, w  redakcji „W alki 
Ludu".

R edaktorem  tego  pisma by ł Trojanowski 
i on to  spowodował eksplozje bomby w  mo­
mencie gdy ją przygotowywał.

Trojanow ski tw ierdzi, że bombę kazał mu 
robić jego sz.ef, nadkom isarz Łęski.

Oskarżonych bronią adw okaci: W acław  
Szumański i  S tanisław  Szurley.
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Z  CAŁEGO K R A J U .
ZJAZD DELEGATÓW KOMITETÓW WIEJ- 

SKICH P. P. S. W PIŃSKU.
21 b. tp w  P ińsku  odby t s:ę p ierw szy  

Zjazd D elegatów  K om itetów  W iejsk ich  W ydz. 
W ie jsk  P. P. S. D elegaci p rzyby li ze  w szyst- 
kich K om ite tów  P o lesia  Zagaił i p rzew odni­
czył na Z jezdzie tow. Gogan.

Po przem ów ieniu  tow . p o sła  D ziegielew - 
skiego o sy tuacji po litycznej i gospodarczej, 
zab iera ł; głos delegaci, om aw iając s to sunk i 
panu jące na wsi.

U chw alono  ca ły  szereg  rezo lucji, pomrę* 
dzy innem u postanow iono  dom agać się rozw ią­
zan ia obecnych rad  gm innych i w yznaczenia 
now ych w yborów : w strzym an ia  likw idacji se r­
w itu tów  pa zasadzie tstn ieiących  u staw  i wy­
dan ia  now ej ustaw y , k tó ra  odpow iada łaby  p o ­
trzebom  ch łopów  n a  K resach . W y rażo n o  
w reszcie katego ryczny  p ro te s t p rzec iw k o  sz y ­
kanom  policji w  sto sunku  do  cz łonków  W ydz. 
W iejsk P. P  S.

W y b ran o  Z arząd  O bw odow ego K o m ite tu  
z 11 tow arzyszy .

Poleszuk.

ROZM AITOŚCI

ROBOTNICY KOPALNI PIASKI I OKOLICY 
PROTESTUJĄ PRZECIW PRZEDŁUŻENIU CZA- 

SU PRACY W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM 
I KŁAMSTWOM „ISKRY".

Jak  v ia  dc. ar o. wskutek wadKwego zawtado- 
m itaia -a terminie strajku knipalnia .P iask i" i 
..W iktor'1 nie przyłączyły *ię w całości do  straj­
ku prottstaćypiego robotników góppiczyc-łi Za­
głębia Dąbrow-skicgo w dniu 12 lutego r. b. Wy- 
kofąystóąc to  nieporeautnieme przemysłowcy 
i orgifi .Jskra" starali się wmówić w społeczeń­
stwo i Rząd, że robotnicy w tych kopatniacłi był* 
ywznccwal 'strajkowi i godzą się aa  przedłużenie

NAJCZULSZA WAGA NA Ś WIECIE Me­
chanik hambuTski, KohUnan. zbudował wa.gę, zwaną 
ułtrawagą, albowiem naiwyższe jej obciążenie to 
20 gramów( najniższe zaś — jedna dziesięcioty- 
siyczna część miligrama (0,000.000,1 grama}. Jest 
to nąjczulllsza waga na święcie. dotychczas bowiem 
znane były wagi analityczne, wskazujące najwyżej 
1/1000 część miligrama Kreski na tabliczce, wy­
kazującej wagę:, odczytuje się przy pomocy aparatu 
mikroskopijnego Nowa wagą może oddać duże 
usługi w badiniacb biologicznych i już zakupiona 
została przez szereg klmik i uniwersytetów. Poli­
technika monachijska mianowała K ctenana dok­
torem honorowym,

„LUKSUSOWY1- CMENTARZ W AMERYCE.
Amerykanie znani są ze swego zuTuirowaoia 4o 
wygody w życiu doczesnem. Ale obetnie wpadli 
na myśł, że warto też urządzić się komfortowo po 
hwercj. W  BroocLdynło, pod Nowym Jodkiem, 
zakończono w tych dniach budowę mauzoleum, 
będącego pierwszym masowym grobem, odznacza­
jącym się w td rijn  przepychem i ,,wygodą". W etjs t- 
ko z  marmuru, [pierwszorzędny szyk i komfort, za­
pewniony żywot wieczny! Nowe mauzoleum :jesł 
tamie i dostępne dfa hidzi średnio zamożnych, gdyż 
miefocc km rfwę p :ęciokroe taniej, niż grób .poje­
dynczy na tymże c-mer.'ar/u.

S p ro s to w a n ie  
Komisarza Rzcda na m. łddź

pracy

OsKnrźonu a iwinięciii aI.O.P.P. 
zaolnionj z aresztu

O skarżony  w  sp raw ie  nadużyć w  L. O. 
P-, b. se k re ta rz  k o m ite tu  w ojew ódzkiego', p. 
W acław  M ajew ski, z o s ta ł w  dniu  w czo ra j­
szym z ro zk azu  sędziego  śledczego, p. K aryo- 
ry  ego, zw olniony z a re sz tu  zą  k au c ją  ty siąca  
z ło tych . D laczego ta k  pob łażliw ie?

Wobec toga robotnicy tych kopalń zwrócą': 
się do tow. posła Stańczyka o zwołanie wiecu, na 
którym mogliby zaprotestować przeciw  tym  ■oaz- 
crcrstw-opi.

W sobotę odbył aię wiec a a  placu iotpafeia-
ay » . ą .  którym wbrew kiamstwotm „Iskry" była 
ćbccńyea około 3.500 robotników

Tow. poseł Stańczyk zdemaskował cyninm 
przemysłowców węgtowyiohi, którzy nie żyłko, że 
złamali umowę zbiorową, aJc za pomocą podstęp­
nej walki starali snę obalić ustawowy czas pracy. 
Tow. poseł Stańczyk wezwał oszczerców ł sługu­
sów kapiialtetyozsych, aby nabrali głos w  dysku- 
s;i. Żaden z nich jednak nie miał odwagi odezwać 
się Zabrani rebotiucy uchwalili rezolucję, w k tó­
rej potępią-ją żółty związek • ,.Praca", który wa­
żył się /podpisać wspólnie z  przemysłowcami u- 
taewę przekreślającą ustawę o czasie /pracy. 
Zgreaiadzcsu potępili oszczerczą kampanię pro­
wadzoną przez zaprzedaną kapżtal«slom Iskrę 
i -.świadczyli, że '.‘o-Idaryzują «-ę z akcją Central­
nego Z-w. Górników, oraz uchwalili /pełno zaufa­
li e dla I’ P. S, i  Zw. Gółtników.

Jak p. Albrecht Radziwiłł 
parceluje

W  roku 1925 p. ACbreciht Radziwiłł rozpoczął 
prywatną parcelację fo l Broworosaiczyzna i Kur- 
łanda gm Klecidej, pow. Nieświskiego Działki 
ziemi podzielono pomiędzy służbą jak następuje: 
p.p Administratorzy Olszańska I Czerwiński o- 
trzymaK .po 40 ha, imieinniczy, p  Mirkucki około 
30 ha, ekonom z Kromo stawu, p. Mordesewicz 20 
ba. Resztę ziemi rozdzielono pomiędzy bogatych 
włóśeiaa z  okolicy, sprzedając im hektary  po 700 
zł., parobkom zaś z Kurlandy wypowiedziaifto w 
styczniu ipracę, a w Krasnym stawie, skąd parob­
cy obrabiah foPw. Broworowszczyzma -wydalono 
5 irobotcików, jako zbytecznych ponieważ obszar 
ziemi się zmniejszył. Robotnicy irolni nie dostali 
więc zupełnie ziemi.

Czy p, Radziwiłła nic obowiązuje ustaw a o 
wykonaniu reformy rolnej.

ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH W RYPINIE.
21 b m odbył się w Rypinie rjazd robotni­

ków rrinycl; z całego powiatu Do zabranych 
przemawiali tow tow. Babik I Kawalec, tłumacząc 
przyczyny ciężkiego położenia służby dlworskiej 
i  pię/trawąc tych dziedziców zwia-sacza, którzy 
wymówi!?. pracę parobkom po więcej niż 20 tetniej 
słażbię w rjedsjym maijątlkui. Mówcy dowodziła, że 
los robotników roSnych zależy w  dużej mierne od 
eiob samych i zalecali wistępowanie do orgaoizaciji, 
ŁtVra jcdyr.ic obronić rob może przed wyzyskiem.

Merona ciągnienie serii ii
51. p r e m io w e j  p o ż y c z k i

S o l s r o w e j

Wobec mkazaiua się w szeregu kolejnych nu­
merów „Robotnika" z  dni od 18 lutego do 23 lu­
tego 1926 r  nieścisłych sprawozdań z przebiegu 
zajść jakie .miały miejsce w  daju 17.H 1926 r. 
podczas pogrzebu Rychlióskiego, Komisarjat Rzą­
du na ®. Łódź na zasadzie art. 21 Dekretu w 
przedmiocie Tymczasowych Przepisów Praso­
wych, uprasza o umieszczenie w najbliższym nu­
merze „Robotnika" sprostowania te j treści i i  nie 
odpowiadają prawdzie twierdzenia, wyłuszczone 
w  następujących 7 punktach:

po 1) że policja przeprowadzała „bezmyślne 
aresztowania ‘ oraz że „policjant aresztował po­
sła Zerbego",

po  2} że Prokurator Szmidt wydawiał rozkazy 
fak należy rozpędzić tłum,

po 3) że „w całyan pochodzie komun ś ci ale 
rozwinęli ani jednego sztandaru",

po 4] że od a  wina zajść „spada wyłącznię ns 
policję i  jej kier.own.Lka nadkomisarza Izydorczy- 
ika*',

po 5) że „połśnjaari płazowali szablami i bili 
nahajami, i t. d., oraz połamali niemal wszystkie 
sztandary Związków Zawodowych",

po 6} że „rozkazu siad'komisarza Izydorczyka 
zawstydzili się żołnierze policyjni i na krzyk to. 
warzysza Daniel e-wicza od trumny odstąpił’.

po 7} że ma d-wa kroki" przed trum ną nadko­
misarz Irydorczyk dał rozkaz „gotuj broń"! 

Naomiast praw dą jest tylko to, że; 
po 1) .policją zatrzymała i doprowadziła da 

Komendy Policji Państwowej kilka osób, .tiqnvofu- 
ją cy ti uczestników pochodu do oporu wobec pra­
wnego zarządzenia władz; poseł Zwrbe natomiast 
nie był ani aresztowany, ani zatrzymany;

po 2) w  całej akcji FVoikurator nic brał żadne­
go udsziahs, a inlterwcnjujląiĘe organa psik ji pań­
stwowej wykonywały v.-yłącznic zar. ądzoa'a 
władz ad mńi i siracy i n y-c h .

po 3j w  orszaku pogrzebowym tu i przed «»- 
mą trum ną rozwinięto sztandar z napisem „Kom-'- 
Ewtyczne Partja  Polski, Łódzki' Komitet CXkręgo- 
wy po-zatem ząś niesiono wieniec ą  czerwoną 
szarfą, na k tórej widniał napis: „Towarzyszo/’vi 
Dziadkowi — Związek M łodaeży Komunistycznej 
— Komitet Łódzki"; '

po 4) interwencja policji państwowej ograni­
czyła się do ścisłego wypełnienia zarządzeń włada 
administracyjnych;

po 5) funkcjonariusze policji państwowej roz­
proszyli część uczestników .pochodu, cicchcących 
zastosować się  do prawnego zarządzenia władzy, 
iprzyczem jednakże nikogo nic płazoWauio, cni 
nic bito łtałiajkami, których (poljeja polska nie u- 
żywa, ana nie posiada;

policja również nic łamała ani nic darła sztan- 
darów Związków Zawodowych, z  których tylko 
;edea został w  zamieszaniu (porzucony przez cho­
rążych;

po 6) oddział poKeji wykonywał ty lko ściśle 
poi ocenia swych przełożony cli i coCnął się na roz­
kaz z rhwilą, gdy osoby niosące ttrunmę, zastoso­
wały się. do żądania władzy i  skierowały się  ulicą 
wskazaną przez nadkomisarza Izydorczyka •

pó 7} przez cały czas rntcrwenoij obecny Ca 
miejscu oddział policji nią zmieniał pozycji.

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

R A D A  NACZELNA P. P. S.
14 i 15 marca b. r. w  lokalu Związk  

Pokkłch  P osłów  Socjalistycznych, odbędzi 
się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. 

Początek  obrad o godz. 10 rano.
Sekretarjat Generalny  

C. K. W . P. P. S.
, Koło samokształceniowe dzielnicy WoHtie

Dzielnica Wolska organizuje w swym lokali 
Wolska nr 44, stałe koła samokształceniowe dl. 
członków partji. Informacji udziela i zapisy przy i 
mu c Sekretarjat Kola Młodzieży T. U. R. w tym 
źe lokalu codziennie, oprócz śr^dy i piątku, o. 
gedz 7 do 8 wiec z. Zgłoszenia będą przyjmowań/ 
da dnia 6 marca włącznie.

W piątek, dn. 26 b, m.
Dzielnica Powiśle. O godz 6.30 w lokal 

dzielnicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie ko 
mite}u oraz o godz. 7.30 ogólne zebranie c/.looker, 
dzielnicy aa  którera Iow. Zawadzki wygłosi od 
czy* m  tem at’ „Socjalizm a komunizm"

Dzielnica Jerozolimska, O g. 7 (Chłodna 41 
ogólne zebranie •członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska, O godz. 7 (Czernią' 
kowska 193) posiedzenie komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Powązki. 0  godz. 7 (Okopowa 3C 
m 16) ogólne zebranie członków dzielnicy.

Koło Gazowni - Wola. O godz. 7 w  lokaju dz 
Wola-Czyste (Wolska 44) zebranie Koła.

Wydział Prawobrzeżny - Kurs Instruktorski 
O ęodz. 7 wiccz. w lokalu dzielnicy Praskiej, Bru­
kowa 29, Iow, Dr. Pragierowa wygłosi odczyt n. t : 
„Ustawodawstwo socjalne".

Dzielnic® Grochowska. Zarząd Wydziału P ra ­
wobrzeżnego WJCO.R. P. P. S, wzywa wszystkich 
cełoaków dzielnicy Gnochoiwski-ej do przybycia na 
zebranie o godz. 7 wtocz, punktualnie do lokale 
dzielnicy Praskiej (Brukowa 29), Obecność obo­
wiązująca pod rygorem partyjnym.

Ruch zawodowy.
Baczność, delegaci i mężowie zaufania zakla 

dów wojskowych. W piątek, dnia 26 b. m. o godi 
7 wiccz., odbędzie się zebranie delegatów i mę 
żów zaufania zakładów wojskowych, w loka! 
Zw. Metalowców, Leszno 53. Sprawy b. pilne G 
becność wszystkich konieczna.

Ruch kuft.-oświatowy

odbędzie się w dniu 1 łnaica 1926 r. Ostatni 
term in sprzedaży i konwersji przed ciągnieniem 
upływ a z dniem 27 lutego I9?6. Nie wymienione 
obligacje Serji I nie b<orą ud.Iału w losowaniu.

Delegacja ministerialna, udająca się w  tych 
dniach do Łodzi w celu zbadania winnych zajś­
cia, ustali sdewątipłhyae, ółe praw dy mieóci się 
w sprostowaniu powyższem. Do sprostowania tego 
?rosrłą wrócimy mezależinie od badań delegacii 
Red

OTWARCIE k a sy  CHORYCH w  SIEDLCACH.
(Kor. własna)

Przed paru tygodniami otwarta zośtafa po­
wiatowa Kasa Chorych w  Siedlca oh na Podlasiu.

Uroczystości otwarcia dokonał inspekt ot o- 
kręgors.-ego Zw. Kas Chorych, Bolesław Dratwa. 
Lokal, jak na miejscowe stosunki mieszkaniowe 
test imponujący; pozatem został on uposażany w 
najbareziej nowoczesne środki 4ecknsńzae.

Komisarzecn K łsy jest d r Ę. Giebartowski; 
Ba za*tępcę komiserza, czyli właściwego kierów-' 
nika żęętuł wyruuczony przez Mul 'Pracy i Opieki 
Spał. 0t,_ jleuryk Jankielcwicz, który też slc- 
J lc tk ą  Kąsę zorganizował.

•Kasa Chorych w Siedlcach pow*tałat na słco- 
tek sabjegów miejacowego O. K. R. P- P. S. (spe- 
c.uloie pnaewodułienącegtt O K. R., tow. Feista i 
członka 0KK., tow, Michalaka) oraz mie-jsoa- 

“ vych związków zaw.
Obecnie czynności Kasy są ijut w ipeteym bie­

gu, Rotmsarz zawarł umo/wę ze zwiąńkie® lekarzy 
v  Siedkóch

Ze Związku Z a w .
Robotnic i Robotników Przemysłu 

Tytoniowego w Polsce
Głosy czytelGlkótt.

W alne Zebranie Stow . b. W ięźniów  Poli 
tycznych. Dn. 28 b. m, o  godz. 4 popoł. w  lo 
kału  S tow arzyszen ia , L eszno 53, odbędzie  si. 
W alne zeb ran ie  członków .

Na p o rząd k u  dziennym : O dczy tan ie  po 
p rzedn iego  p ro t.; sp raw ozdan ie : Z arządu  i K o 
misijt R ew .; zm iana s ta tu tu ; w ybory  w ład; 
S tów .; sp raw y  organizacyjne; w olne w niosk i

Kurs Młodzieży T. U. R. Kolejny wykład a; 
kursie Młodzieży odbędzie się w piątek dnia 2( 
lutego w lokalu gimnazjum Zw. Zaw Nauczycie! 
Szkół Średnich, Żórawin 49. 7 — 8 wiecz. — wy­
kład t. Sercjskiego, 8 —  9.30 język miemieokL

Hl-cie PRZEDSTAWIENIE T. U. R.
W niedzielę dnia 7-go marca odbędzie się w 

teatrze im. W. Bogusławiskiego IIJ-cde przedsta- 
wi/uiic zakupione przez Oddz Warsz. T. U. R 
Odegrane będą: „Elektra" — HoffmansteJa i
„Małżeństwo z musu“, Moliera. Bilety w cenie od 
25 groszy do 150 zł. otrzymywać mogą insty­
tucje robotnicze w Sekretariacie T. U. R. codzien­
nie od 6 — 7 wiiecz, u tow. Wojnarowskiego po- 
cząwszy od piątku 26-go lutego.

WIEC P. P. S W LIDZIE.
D su  ?1 b m. odbył się w Lidzie w sali Edi- 

*?o wńee P. P. S. Zebiami w Iroahj* około 800 o-
sób, pa wysłuchaniu przemówień tow, tow.-. E 
Chodyńskkg/*, F. Cyisa. Lerdc-wsklega, Mora-wic- 
kiegŁ i Wojnowikiego jedsogłośaie ucbn-alili: 

W yrałić Z, P- P. S. uznanie za energiczną 
walkę w obronio klasy pracującej.

Domagać si? niezwłocznego wypłacenia j a. 
•łWnóg bezrobotnym

Uznając, że zabiegi Magistratu m. Lidy sk;c. 
rowanę przeciwko wprowadzeniu Po»w. Kasy Cho­
rych w Lidzie godzą w interesy klasy robufcniozjj 
żesrąąi d'tm»agają się utrzymania Kasy Chory cli f 
pstępiają wrogie • stamowisko Rady Miejskiej, o- 
T łł domagają się powołania do życia Rady Nad- 
-orew i przy Komisarzu w celach doradczych o- 
jiajói awczych i kontrolujących

W reszcie zubraui domagają się, aby Magistrat 
i bo;mth Powiatowy zagwarantowali pomoc lekar- 
rką ibjrrreho/łnym.

::o:;

Otrzymujsruy następujące informacje:
W dniu 21 lutego r. b. odbyło się. posiedzenie 

Zarządu Głóv.:i;e,go Związku Pobot. Pr-emysłu
Tytuniowego.

Złożone przez Zarząd sprawozdanie objęło <- 
kres od 1 (października 1925 r. do dnia 20 b. m 
Największą uwagę zwrócił sekretarjat a a  wyko­
nanie uchwał I-go Zjazdu. Sekretariat zażądał od 
Dyrekcji Monopolu Ty turniowego przygotowania 
i  wprowadzenia w życie ordynacji fabrycznej, któ­
ra  -uwierać winna także przepisy o dęialoiiui Ko­
rni*;! Dyscyplinarnej, Taki projekt ordynacji zo­
stał pod naszym naciskien; opracowany i  jest a 
becafe poprawiany przez Min. Pracy w myśl u 
wag naszego Związku Sekret a rj at wymógł doda 
nie do płac 3%  wskaźnika w grudniu. prZyozenj 
domagał się wypłacenia wskaźnika grudniowego 
w  wysokości 11,21%; w sprawie tej trwa jeszcze 
spór. Przy udziale Sekretariatu, i ? jego wpływem 
udzielano robotnikom zredukowanym pomocy »a- 
siłkoiwej ze specjalnego funduszu ąa  okros 17 ty­
godni Dalej domagano się wprowadzenia w fa­
brykach hygjeniczTiych urządzeń.

Związek posiadał na 1.1 1925 roku 2.625 człon 
ków zarejestrowanych, zg upowanych w 9-cłu «J- 
dziołach, łączących 12 fabryk Monopolu Tytunio- 
wego

Od lutego ę. b Sefc-retarfat przystąpił do wy- 
dawania własnego pisma miesięcznego pod naz­
wą .G łos Tyituniowća",

Sprawozdanie zostało przyjęte do wiadomo­
ści.

Postanojv-jono wysiać delegację do Dyrekcji 
Monopolu 1 ytuniowego i Ministra Skarbu z żą­
daniem dodania wskaźnika 11.21% do płac. Po­
nadto postanowiono rozpocząć zbieranie dobro­
wolnych wkładek na fundusz praaowy.

Przy innych punktach porządku obrad posta­
nowiono-

1) Domagać się od Min Pracy f Dyrekcji Mo. 
nopolu Tytiuiłowego przyśpieszenia załatwienia 
ordynacji fabrycznej;

2) opracować i  rozesłać dla Oddziałów regu­
lamin zapomogowy.

POLICJA BIJE!
Otrzymujemy następujący Ust:
W dniu 18 b. m,, będąc w mieście Garwoli­

nie pozostawiłem furmankę i  odszedłem na chw:- 
'lę do sklep,u. Po chw-iii furmanki nic zaotałem 
Dcmyś/Lilem się, że furmanka znajd/uje się na po 
ste rn ik u  Policja. Zwróciłem się przeto d*o dyżur­
nego policjanta z prośbą o wydanie mi jej. W tej 
chwili wszedł komendant posterunku ip. Sdeniaw- 
eki. który krzycząc na mnie w sposób nader bru­
talny, począł mnie bez żadnego ipowodu bić. Ko­
mendant uderzył mnie kilkakrotnie po twarzy i 
głowie, a kiedy oszołomiony upadłem na zięmię 
jpo-czął mnie bez litości kopać Następnie zaunk 
nął mnie do aresztu, gdzie siedziałem całą noc 
do rana. Bicie to odbywało się w obecności po 
steruakowego Paduchow-skicgo

Józef Witag, gm. Górzno, 
wieś GłoskóV, pow. Garwolin 

Domagamy się surowego śledztwa i ukarania 
policjanta, który zapominając o tem że jest na 
słur.bic demokratycznej Rzplitej bezprawnie bije 
obywatela!

o-:-

Zycie gospodarcze.
Uprawiajmy tytan u  Kraju

TABELA WYGRANYCH LOTĘRJI 
PAŃSTWOWEJ.

Wczoraj w osiemnastym dniu ciągnienia 5-ięj 
klasy państwowej łoterjj klasowej, główniejsze 
wygrane padły na numery następujące:

Po 15 000 zł. Nr. 49748.
Po 5,000 zł. Nr. 46819.
Po 3,000 z l  na N-ry: 9-125 13S93 -11588.
Po 2,000 zł. Nr. 28011.
Po i.000 zł. na N-ry: 13814 49675.
Po 600 zł. na N-ry: 3320 8800 19087 29571

44345 44507 46333 49706 50895.
Po 500 zł. na N-ry: 1919 1973 4187 9748 18385 

23247 26142 27975 29604 33750 38285 42733 45023
46790 48804 51670 51882 56121 61859 63669

Wykaz wszystkich wygranych stawek obej- 
rzeć można bezpłatnie w kolekturze E Lfebten- 
Steina I S-ka Warszawa, Marszałkowska 146, lub 
też w oddziałach Kolektury, Bielańska 3 i  Na- 
lewki 42.

Tytoń jest przedmiotem monopolu pań 
stwowego, przeto do jego uprawy należ' 
uzyskać pozwolenie organów Monopol; 
Tytoniowego, zarówno bowiem uprawa nie 
legalna, jak i używanie zebranych iiści n: 
użytek własny podlega karom.

W  okolicach stanowiących rejony u 
prawy (18 wschodnich powiatów woj. sta 
nislawowskiego i tarnopolskiego, 5 połud 
niowych powiatów wcj. wołyńskiego ora; 
pow. grodzieński i wełkowyski w woj. ibia 
łcstockiem, grudziądzki w woj. pomorskiem 
i rybnicki w woj. Śląskiem) znajdują się w 
każdej gminie szczegółowe obwieszczenia c 
warunkach uzyskania pozwolenia i obowiąz­
kach plantatora.

Poza rejonami uprawy prośby o  po­
zwolenie na uprawę należy wnosić -do Ins­
pektoratu Unra wy Tytoniu w W arszawie 
ul. Kaliską Nr. 1. Zgłoszenie musi zawie­
rać dokładny wymiar gruntu oddanego pod 
uprawę (najmniej 500 metrów kwadr, w 
jednej całości) określenie jego położenia, 
'wreszcie zobowiązanie się do  przestrzega­
nia obowiązujących przepisów i odsprzeda­
ży całego zbioru Skarbowi Państwa. Po­
zwolenia bedą udzielane wszystkim zgła­
szającym się, o ile tylko łączna przestrzeń 
gruntu zgłoszeń ego z danej gminy nie bę­
dzie zbyt drobna.

Mononol Tytoniowy udziela be z d a t­
nie nasienia i potrzehnvch pouczeń. Nadto 
każdy zgłaszaiacy ood uprawę przestrzeń 
conajmniei 1000 metrów kwadr, może otrzy­
mać zaliczkę na poczet ceny kupna.
Notowania giełdy warszawskie}

Tot. Man. Zletn. zs t—7 73 
Franki francuskie za 1 0 3 -2 8  30 
Funty angielskie za !—37 7 > 
Floreny holend. za 100-313.70 
Nor. czesko—-słow. za 100 -2 2 4 7  
Franki szwajcar. 100—4885
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Dla dzieci niezbędne
które wnet wywotui i na ict. nuziacti rumieńce, ponieważ zawarte 
w le?u-n In ach -̂n leko, cuk e, a a  . soki ow,*owe ^ ^  
bardzo pożywne a przytem smaczne, tak że dzieci ledzą te chętne 
■ outicie. — Lekarz domowv radf używać

Budyni O e tk e ra .
Zaleca ie ste dla chorych zdrowych dzieci, >ai< również dla doro
Jych tem bafdz.e, Ze są smaczni -  Powiem budynie O. tkera
sa bardzo tanie łatwe do prz> rządzenia • zawletają ważne dla roz- sa bardzo m ie ,c a tw e ^ c.Prożvwne _ Poda i tylko swemu rhło-

pakowi budvń O etkera, zawsze w iłać  b ^d7. e 0 'i*nl5ceA 
kadzę pozwolić m u 'cść tyle. ile zechce, gdyż budynie  te

Sta wne *prze pisy O e tk e ra  można hezpiatm e otrzym ać w ka 
żdym sklenie spożyw ezrm , n źeiiby przypadkow o ich za 
brakło zażidać bezpośrednio od

Dra* A. O etxera, Oliwa.

L ic z n e  r o d z a je
ik: m edalow y «anii|ow> 
cytrynowy. truaka wkowy 
mannowy ananasowy 
imoż wiaja d u ż e  uroz­

maicenie. Radzimy 
ró w n ie ż  s p r ó b o w a ć

Dra. O etk era
oudyniow deserowych

akt egummy jz e n c a  
dowei z siekanem  mi­
gdałami budynie czeko 
tadow ego ..GM a"' bu­
dyniu na sposób  ho 
enderski Oudyniu z ms 

Kronami r.. d.

*•*« OCHBÔ 1

Zastępca: M. GIERSZEWSKI, W arszaw a, Sienna 26. Tel. 21-41.

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw Instytutu Meteorolog)
Przypuszczalny przebieg pogody w ’dniu dzi­

siejszym: chmurno z -przejaśnieniami w ciągu dnu . 
iankiem mglisto, na wschodzie i w środku kraiu 
nocne przymrozki, w ciągu dnia nieco poiwyżej 0°; 
słabe wiatry lokalne lub cisza

W Zakopanem rano było mglista, cicho, tem­
peratura wynosiła -j~ 2° C.

1 emperatura najwyższa -wynosiła wczoraj w 
Warszawie 5°, najniższa 1°.

Nowa arterja komunikacyjna, W szeregu ro­
ber, wykonywanych przez bezrobotnych, prowa­
dzone są obecnie roboty wzdłuż mrału -miedzeszyń­
skiego, (poczynając od -wału Goc rawski eg-o aż do 
Miedzeszyna. Roboty te  mają na cel-u połączenie 
raostji Poniatowiskieigo airteirją komuiniika-cyjną dłu­
gości 1C kim. z drogą Karcze-wiską, która ma być 
wykończona na wiosnę przez sejmik warszawski

Brak miejsca w szpitalach. W ostatnich kilku 
tygodniach zabrakło miejsc dla chorych we wszyst­
kich szpitalach •w Warszawie Ro<dziiny chorych 
muszą wozić Ich czasami przez pół dnia, aby u- 
mieścić ich w jakimś s.zp.taliu. Wobec powyższego 
c-prawa wybudowania choć jednego szpitala na 
krańcach miasta, np. w -Mo-kiotowiie, na 500 osób 
staje się nieci-orpiącą zwłoki. Jednocześnie stwicr 
dzono brak miejsc d la  chorych umysłowo w pań­
stwowym szpitalu w Tworkach pod -Pruszkowem.

Wystawą Architektury Nowoczesnej. W sobo­
tę, dnia 27 krtego, o .godiz 12-ej w poi. otwartą zo­
stanie w dolnych salach Zachęty I-sza Międzyna­
rodowa Wystawa Architektury Nowoczesnej O- 
prócz architektów krajowych, w wystawie biorą u- 
dział wtybi-tni architekci beigiijscy, czcch-oslowacćy, 
iransuiscy, -holenderscy, -niemieccy i rosyjscy.

Pokaz rytmiki oddechowej. W piątek o godz. 8 
wiecz.. w sali przy tli Królewskiej nr. 251 m 3 od­
będzie się pokaz rytmiki oddechowej systemu Ber- 
Har-t - Burton1 a.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Zarząd PoL Tow. Geograficznego ra-wiada- 

-mia, że dziś, -o godz. 8 wiecz. odbędzie się ze­
branie odczytowe w lokalu Zakładu Geograf. U. 
W . Nowy Świat 72, na -którem pan Martign-on. 
(profesor Instut-ut de France, przemawiać będzie 
ha temat: „L'oeuvre francais au Maroc".

Odczyt. Dziś o godz 8 wiecz. w lokalu Zw. 
Ziiw Pracowników Miejskich (Urzędnikówl), ul, 
Krak Przed-m. Nr. 1, p. Stefan K-uik-owski wygło­
si -odczyt p. t :  „Okolice Warszawy w dziejach 
cywilizacji paleolitu (kamienia łupanego-).

Z Tow. Medycyny Społecznej. Dziś -o godz.
8 wiecz. w Ic-kału Iow , Literatów i Dziennikarzy, 
Bracka 5 odbędzie się XIX zebranie klubowe 
Polskiego Tow. Medycyny Społecznej, na którem 
Doktorowa Janina Maszewislca - Kna-ppe -wygło­
si odczyt p. t-i „Z tajników świata zwierzęcego .

W ykład p. dra Z. Nagórskiego ,p. t : „Sprawa 
ijiedojszóści -narodowych w Lidze Narodów4 4 (z 
cyklu wykładów p. t.: „Zbliżenie międzynarodo­
we na terenie Ligi Narodowi), zapowiedziany na 
piątek dnia 26 b. m. w sali posiedzeń Tow Nau­
kowego Warszawskiego, Śniadeckich 8, zostaje 
odwc-kny z powodu wyjazdu prelegenta.

WYPADKI .
Djęcie złodzieja z samochodem. Z garażu Mi­

chała Dugsergoffa przy ul. Złotej nr 67 wczoraj 
w południe skradziono samochód nr. 769 (187001. 
Na skutek rozesłanych telefono-gramów policjanci 
będący na posterunkach zwracali na numery sa­
mochodów uwagę. Jakoż o godz. 7 min. 30 wiicicz 
st. poste* Jan  Jabłoński z VIII komis, pełniąc 
•służbę na rogu ul. Złotej ł Sosnowej zauważył, żc 
sim-ocliód ze wspomnianym numerem zatrzymał 
v ę  przea domem nr, 42 przy ul Złotej. Po wyj­
ściu pasażera zbliżył ®ię post. Jabłoński i rzekł 
kierowcy: ,A  teraz marsz panku na uL Śliską nr. 
52"' Speszony kierowca dojechał do rogu ul. So­
snowej i Siennej, poczem zatrzymał się i chciał 
wejść z policjantem w pertraktacje, namawiając 
go do wzięcia łapówki i dio odstawienia auta do 
garażu Policjant rozkazał kierowcy jechać do ko­
misariatu Tam okazało się, że jest to Władysław 
Sadlnwski Sadłowski był -przyjęty do garażu w 
cł.arrkterze czyściciela auL Zdoławszy zmydc 
czujność doz-oircy w garażu, wyjechał na miasto, 
chcąc przywłaszczyć zarobione pieniądze.

Niefortunne wyprawy złodziejskie. Będący w 
obchodzie po-ster. 7-go -komisariatu, Konstanty 
Wawer, zauważywszy dwuch opryszków operują­

cych przy sklepie Miejskich Zakładów Zaopatry­
wania Warszawy przy ul. Waliców nr. 23, za cza ł 
się i schwytał ich w chwili wyłamywania krat. Są 
to Mieczysław Charliń-ski i Kazimierz Gogolewski 
zawodowy włamywacz mieszkaniowy Stwierdzo­
no. że Charliński był poszukiwany przez zarząd 
więzienia w Starogrodzie na Pomorzu, celem od­
bycia pozc-statej kary t. j półtora roku więzienia

— Przy -ul. Wspólnej nr. 14 do mieszkania 
Anszcla Rotkopfa dostali się za pomocą włamania 
złodzieje i zaczęli plądrować Wychodzących z 
łupem w .postaci ubrań, bielizny i  Ł p. wartości 
2,000 zl. złodziei spłoszyli sąsiedzi, wszczynając 
alarm Webcc tego złodzieje porzuciwszy łup i 

I łom żelazny na schodach, zbiegli.
Ujęcie szajki „włamywaczy". Wczoraj w no­

cy za pomocą wybicia szyby wystawowej w skła­
dzie wędlin Ignacego Libery przy uL Wileńskiej 
ar. 31 usiłowano okraść szyn ki, 'kiełbasy i  t. p. 
wędliny. Będący w obchodzie policjanci 14-go ko- 
m siujatu  zatrzymali na gorącym uczynku kradzie­
ży całą szajkę złodziejską Są bo: Mikołaj Szeptyc­
ki. Piet? Kosakowski, Stefan Ogrodowski, Janina 
Pudzińska, W iktorja Jałmużna Stanisław Stry- 
jewslci, W iktor Szczepan. Cezary Acbtling-er i 
Czeslaw Górecki. Znaleziono przy nich narzędzia 
do włamań do sklepów.

Pożar. W mieszkaniu Chmielewskiego przy 
ul. Bugaj nr. 15 pozostawiony syn jogo 4-letni Mo- 
szek bawiąc się zapałkami zapali! słomę w sien­
niku Pogotowie II oddziału straży pożar ugasiło. 
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ZE SPORTU
NAJBLIŻSZE IMPREZY SPORTOWE.

Sobota dnia 27 b. m,
Agrykola: zawody lekkoatletyczne A. Z. S. w 

hali gimnastycznej. Udział -biorą zawodnicy klu­
bów Foionija, Warszawianka, Vasr.sov.ia, Sokół i A.
Z. S.

Boisko Skry: godz, 9.30 p. n, Samson - M as- 
kabi U, godz,. 1130 Var»ovia - Makkabi. Będzie 
to setny mecz VarSovji. Oficjalne uroczystości z 
tego powodu -odbędą się dnia 6 marca przed me- 

' czem o mistrzostwo Var.sovia - Legja; godz. 14 Or­
kan - Barkochba.

Niedziela dnia 28 b. m.

Agrykola: godz, 11 W arszawianka III - Wi­
sła; godz. 12.30 W arsz a wianka I - Sarmata.

Pole Mokotowskie: Bieg na przełaj W arsza­
wianki dla młodzików.

Eoisko Skry: Polo-nja - Ruch.

Legja formuje czyeto wojskową drużynę p. B-

Na ostatniem walnem zgromadzeniu sok,ej: 
piłki nożnej W. K S. Legja, uchwalon-o zorganizo­
wać drużynę p n. złożoną z samych w o j s k o w y c h  

slużHy czynnej. Drużyna ta nie będzie zapssąaa 
do 'PZPN i brać będzie udział w zawodach o  mi­
strzostwo W. P. w ,piłce nożnej. Nowy zarząd se­
kcji wybrano w następującym -składzie: mjr. Krzep- 
sk. kierownik, por. Plutyński zastępca, sekretarz 
kpt. Michorecki, skarbnik kpt. Korniak, reprezen­
tacja mjr Party,ka, gospodarz p Krasowski, czło­
nek ,bez taki" p. Bednarski, Kapitanem drużyny 
I-szej wybrany został p. Wójcik.

Turniej Ping z  Pongu o mistrzostwo Warszarry.

W dniu 24 b. m. rozpoczęły się w lokalu P°l 
Tow Łow, zawody eJimimacyine o -indywidualne 
mistrzostwo Warszawy. Do turnieju zapisało s.ę 
70 uczestników, którzy rozgrywają eliminacyjne 
mecze w 7 grupa-cb na 10 zawodników. Do półfi­
nałów zatem stanie 14. do Łinalu stan - zaś tylko 
6-ciu Turniej potrwa przeszło dwa -tygodnie.

 -

TEATR i MUZYKA.
Teatr Wielki Dziś „Dama Pikowa"
Ju tro  , Żydówka"
Teatr Narodowy, Pziś i juitro NW  cichym 

dworze" L. H. Morstina.
Teatr LetnL Dziś i dni następnych „Jej chłop­

czyk ‘
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś (.Rewizor*
Teatr Pclsjd. Dziś i codzień JDama KarneIjo- 

wa".
Teatr Mały. Doitś „Orzeł czy reszka*?
Teatr Nowości. Codziennie „Sen o Rhrt-irze *. 
Teatr im. Fredry. Dziś, w p ią tek  „Ojbrona, 

Częstochowy*1. W sobotę o godz. 4 „Dziady , ] 
przedttiW lenie dla młodzieży szko-lnej po cen-ach ' 
na-aiiiżpzych, p godz. 8 wiecz. .Rosiew wopiy". W 
niedzielę o godz. 12 „Czerwony kapturek". u 

Teatr Niewiarowskiej. Dziś i  jutro „Gojsza 
Jonesa

Teatr „Perskie Oko". Jeszcze trzy razy re- 
wja „Dajemy dolary". W sobotę premjcra rewji 
„Spotkamy się na Nowym Świociel"

Teatr Qui Pro Quo. Dziś rewja „Ostatnia na­
gość".

Teatr „Eldorado", Hoża 29. Dziś i  codziennie
mozajka „Radjoszpas". _ ,

Teatr , Olimpja", M arszałkowska 114. Dziś
pr cm jera dwuakt-owej rewji l(Proieso<r Maipaze- 
wicz w haremie”.

Recital Tołkacza. Program recitalu fortepia­
nowego proL Józefa Tołkacza w sali Tow. Higie­
nicznego w sobo-tę 6 II zawiera nazwaska: Bacha- 
Chopina, Liszta, Deb-u-ssy’ego, Milhauda, Rave a. 
Pr-ckofjeWa i Szymanowskiego.

Z Konserwatorium. W so-botę 27 b. m. o  go­
dzinie 8 wiecz. w sali Konserwatorium na zasile­
nie funduszów Br. Pom. odlbędzae się koncert ucz­
niów Wyższej Szkoły Muzycznej im. Chopina przy 
Warsz, Tow. Muz.

Udział biorą uczniowie prof prof.: Anoewicz- 
Dworakowskiej. Michałowskiego, M-ichałowucza. 
Smidowiozą i Różańskiego.

Z Filharmonji. Na dzisiejszym koncercie symfo­
nicznym wystąpi skrzypek Jan  Manen, hiszpan i 
wykona z orkiestrą własny koncert skrzypcowy. I 
Orkiestra pod dyrekcją p. Włod,zdmderza Keniga 1 
odegra czwartą symfon-ję Brahmsa i poemar syta- 
fonsczmy „Stanisław i Anna Oświeoitmoiwie' Kar­
lowie za.

Repertuar teatrdu fuletlnych
Kino Palace. „Miłość zaślepia" z  Konradem

VCldKino Filharmonia. .tJs ta  które każdy cało­
wał" i farsa.

Kino Apollo. „Upiór w  operze .
Kino Stylowy. „Ten, za którym szaleją kobie­

ty" z R. Valentino.
Kino Wodewil. ,Rod pręgierzem opmji 
Kino Nowy. , A pasz w białych rękawiczkach . 
Kino Pan. „Szatan oceanów".
Kino Światowid. „Na szczyt świata , wypra­

wa gen. C. G. Bruce'a na Mount E verest
Kino Splendid. „Oddajcie mi dziecko" z Mary

Kino Colosseum. „Lew Mogołow*.
Kino Sokół. „Czy miłość jest grzechem?
Kino Jar. „Ich grzech" (
Kino Corso. „Konigsmank .

Memoriał sejmosy orssnlzicji fientystytznyti).
W związku z ustawą o praktyce dm tystycnej która ma być rozpatrywana na dzisie jsi®  

p o s i e d z e n i u  Sejmu wszystkie organizacje i zrzeszenia lekarzy - dentystów wystosowały do Paoa 
M arszalka Sejmu ' poszczególnych stronnictw sejm.iwych oraz pp. posłów ws-połny -memorjał, W

’ " ’“ “ i f . l l w l  2 -  Sejmową K o m ik ę  Z ^  < « * »  * « * -  »

rby U k Z i l T  .U-li p Ł , , U ,  XII Zju-d i f  r iy rrfu k i-w  P o h b d i  m u  "

d i s V t S ’r i k i ^ y w - ! .  p - iU y ii  < *  y w .  * * * & :  * * ■

p r a S i l e k a r s k i e j  można uzyskiwać jedynie przez otrzym yw ane dyplomom w wyż-

“ yCh Z w oływ anie ST wypływa bynajmniej z braku dyĄ : r. ow anyg
lekarzy ^  dc^ystów  których Rzccz-po.ąpolita Polska Uczy^już obecnie około zOOO;i zastępy ich po- 
większaią corocznie abiturienci Państwowego m>tytutu D e n ty r ty c m e ^ iU n iw e ^ y t - -  -. -

Ustawy wszystkich krajów kulturalnych, .ak Frzncja, Afflgbą, Włochy, Hisnpan.jc i
galja traktują t e c l m k ^  jako per^m ei y 15il technikom denty-
^ycznym  ’T S z i S  £ S H  Musiały ly ć  odwołane ze względu na zgubno skut-

Państwie Polskiem, Związek Zawodowy LeJtarzy l>cniy^ow u- ■ Lc-
Dcotystów Polaków w Wilnie. Towarzystwo LeKarzy - Dentystów W a rszaw ach , órze-zen^
karzy - Dentystów Kasy Chorych m iasta w arszaw y. —

LECZNICA
P rz y c h o d n ia  d la  ch  w ć j  s k ó i* .  
n y u h a w e n u r y c z n  (Ch • “ «• 

w n ę t r z n y c h .
Leczenie rajnowszeml środkami. 
Naświetlania: Rentgen, Lampą
kwarcową, Solux. flnailzy i^kar- 

skie.
ORDYNACKA 9,

t e l .  5 l i - 0 3
czynna od 9 r .  do 9 w, 

r a d a  3 * ł.
W  niedzielę  i św ięta od U  Ł

BBSS
! « = r  «  *

OCgYi
■® li 2  — J2 

„ a e o

H :sisoi w! u
N K) 2 > *  —

K Ó Ł K O W Y
/^ S P I R I T U S

oźywiia.M rraM nia.iustiwa 
znużenie i zap obiegu mi 
grenie.lNUedoscigniony 
do nieletmówania ciała
u st i, zębóu- N ieibędny  
w  p'bdrózy. na wyciecz- 
kach i przy s p o r c ie .

m r U  bej Klasy 13-ej Loterji Państwowej są już do naby- LUiJ cla w słynnej w całym kraju jako najstarszej I naj­
szczęśliwszej kolekturze:

Kantor Wvmiany I Loterji 
E. LICHTENSTEIN I S-ka, Warszawa, Marszałkowska 146 

K antoM -oter,i| C H T E N S j E | N

B i e l a ń s k a ^ ,  eg*. Jb ^ - z L  20?' M l-z  !!* & '"
Tamże kupno i sprzedaż złota, srebra I p a ń s t w o w y c h  papierów
procentowych, jakoteż kupno -  zam iana—sprzedaż .J to la ro w e i^

P o w ia t o w a  Kasa Chorych w Warszawie
Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowym ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wladomo^el. że dnia 26 
luteao 1926 r o g. 10 rano w lokalu fanr. Odziezv I Bie^llzny Fr. Ko- 
mamlckt w Pruszkowie przy ul. Stalowej Nr. 3 —odbędzie się llcvta- 
c |a  ruchomości, należących do tejże f i r m y — oszacowanych -ia Zl_ 448 
ar 40—składających się z 14 stołów k r a w i e c k i c h  dużych, 37 tabo re­
tów sosnowych, 7 stolików, 7 krzeseł, 1 biurka dębowego | Jednej 
szafy sosnowej na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 
Ruchomości obe|rzeć można w dniu licytacji od godz. 9 iano, zaś 
spis takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym Po­

wiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puławska 25.
Warszawa, dn. 24 lutego 1926 r.
Powiatowa Kasa chorych w  Warszawie. 
( - )  Sz. Szumański ( ;  ) Tomasz Świeca

Dyrektor Przewodniczący Zarządu
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WARUNKI PRENUMERATY: w Wnmawle z odnoszeniem miesięcznie rf- 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, n a ‘o^r o^y.  Ceny ogł-tszeń L f e ż y ^ W ^ i  
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 2b groszy, nekroloni 10 Kruszy, zwyczaine 15 groszy, drobne za jeden wyr FanUzv)ne i tabele (bilanse) 50 pro*
L  w T.« Ci I-go milimetra. Ola poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w nnmerach medzie nych o 25 proc. d r t j .  Q™ ^ " ea<̂ tabele (bllau9e> pr°"

drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia Administracji o 10 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Admi ______________________________  ^

-  d„|,1rtor iw zelny dr. FELIKS PERL] R .d-lrto, S pow iedzi.!., JAN M. BORSKI. Wyd .« c . RADA NACZELNA P. P .Ś . O dbił, w d n .k -»  -,


